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WARSZAWA

dla zwycięskich czytelników Hówna nagroda w Konkursie-Plebiscycie „Przeglądu Sportowego" — telewizor firmy Orion.
Fot. „FS" E. Warmiński

Gdy „ Wawelskie Smoki" pauzują

w Konkursie - Plebiscycie
W środę i czwartek

Zinicjatyrvy Komisji Szkole­
niowej PZPN odbyła się 
w poniedziałek w gmachu 

PZPN przy Alejach Ujazdow­
skich narada poświęcona pro­
pozycji przeprowadzenia w 
najbliższym okresie unifikacji 
szkolenia piłkarzy.

Po długiej i ożywionej dysku­
sji postanowiono zorganizować 
w dniach od 8—14 grudnia w 
Chylicach kurs unifikacyjny 
dla trenerów Ti II ligi oraz 
niektórych trenerów, pracują­
cych w niższych klasach roz­
grywkowych. Już na ponie­
działkowym zebraniu wyłonio­
no komisje, które odpowiadać 
będą w Chylicach za właściwe 
ustawienie następujących od­
cinków szkolenia:

piłkarska terminologia —* komi­
sja na czele z mgr. Z. Jesionką:

technika 
Matyas;

przewodniczący M.

taktyka — R. Koncewicz; 
metodyka nowoczesnego trenin*

sportowców polskich w 1958 r

Kiedy nie da się kijem, to trzeba łyżwą — myśli obrońca Legii 
Małek, w walce z Małysiakiem (Górnik).

Fot. H. Piecha

zdeklasowali kryniczan
KATOWICE, 1.12 (tel. wł.). Bail­

don Katowice — KTH Krynica 9s1
(5:0,
darzy zdobyli: 
Stankiewicz —

3:0). Bramki dla gospo
Kaszyński 3.

2. Poćwa. świstak,
Cebula I Wacław — po 1, honoro­
wy punkt dla KTH zdobył Murze- 
lak. Sędziowali: K. Rybicki I Sznaj 
der z Warszawy.

.BAILDON: Ledwia, Moroń, Jędry- 
sik, Kloska. Skórsto, Wacław, 
Dziad: <iewkz, Kaszyński, Górny, 
Poćwa, Świstak, Cebula, Stankie­
wicz, Pokładnik.

KTH: Pancerz. Zieliński, Pocie­
cha, Kusinek, Murzelak, Szerauc, 
Has, Bieniek, Szlendak III. Zaba­
wa.

Z przykrością patrzyliśmy na 
poczynania zespołu krynickiego — 
drużyny o lak wielkich I śwlel- 
nych tradycjacli hokejowych. Po­
lityka (oioitania starszych zawod- 
nliców I wyjazd kliku utalentowa­
nych do Innych klubów, spowo­
dował;, że kryniczanie są dziś 
zespołem słabszym od niemal 
wsz.ysli-.lch drużyn Il-llaowych. Na 
dobra siraue poza starszymi, do­
świadczonymi Szeraucem I Zielną- 
s .lin zadowolić mógł ledynle am­
bitny o niezłym refleksie, bram­
karz Pancerz oraz strzelec jednej 
bramki — Murzelak.

Wynikiem słabej jazdy 1 techni­
ki hokeiowe) było kompletne zde- 
klasnwanle eoścl przez drużynę 
Briilrlonu o któtel można powie- 
dzlfć że nie wysilała sle zbyt­
nio zapewniwszy sobie fnż w

Stwo
lercit wysokie zwycle* 
sprawa że fatalne wa-

rtmld aimosfo,yczne — padający 
nJnprzppv aulo ćestc śnieg — nic 
doplncrmnlv do bardzie! żywej 1 
zdecydowane! ery. J. Badner

Po poniedziałkowym meczu ta­
bela l n2| hokejowej przedstawia 
się następująco:

2
ŁKS Łódź 
Górnik Katowice 
Baildon Katowice

4 Legia W-wa
5. Podhale N. Targ
6 Start Katowice
7. KTH Krynica
8. Piast Cieszyn

4:0

2:2

1:3
0:2

22:4

10:5 
10:7 
5:5.
5:13 
4:22

W dniu wczorajszym ogło­
siliśmy otwarcie dorocznego, 
tradycyjnego już Konkursu- 
Plebiscytu „Przeglądu Sporto­
wego" na „10 najlepszych spor­
towców polskich w 1958 roku” 
Drogą plebiscytu wybierzecie. 
Czytelnicy, czołówkę polskich 
sportowców w bieżącym roku. 
W dzisiejszym numerze „PS" 
zamieszczamy pierwszy ku­
pon plebiscytów'}', następne 
będą ukazywać się w kolej­
nych numerach ,,PS” w ciągu 
całego ‘ grudnia. Tcrmlri'ńad- 
sylania kuponów upływa w 
dniu 5 stycznia 1959 roku.

Na pierwszym miejscu na­
leży wpisać nazwisko i imię 
sportowca, który Waszym zda­
niem był najlepszy w tym ro­
ku, następnie prosimy wpi­
sać kolejno dalsze nazwiska. 
Sportowiec, którego nazwisko 
umieścicie na pierwszym miej­
scu, otrzymuje 10 pkt, na 
drugim miejscu — 9 pkt., na 
trzecim — 8 pkt itd. aż do 
dziesiątego miejsca — 1 punkt.

Specjalna grupa pracowni­
ków naszej Redakcji zajmie 
się obliczaniem głosów. Po 
zsumowaniu punktów ze wszy­
stkich kuponów nadesłanych 
nam w terminie do dnia 5 
stycznia 1959 roku, utworzy 
się ostateczna lista plebiscy­
towa, czyli wyłoni się 10 naj­
lepszych sportowców pol­
skich w 1958 roku.

Do udziału w głosowaniu za 
praszamy gorąco wszystkich 
naszych Czytelników. Spodzie­
wamy się, że nie zawiedziemy 
się na Was i że podobnie jak 
w latach ubiegłych, weżmiecie 
masowy udział w glosowaniu.

Otwierając w dniu dzisiej­
szym głosowanie będziemy je­
dnocześnie ogłaszać w „PS” 
nazwiska zgłoszonych przez 
Was kandydatów na „honoro- 
wą listę”, dlatego też prosimy 
o przesyłanie nam na piśmie 
Waszych faworytów, krótko 
uzasadniając propozycje.

Listy ze zgłoszeniami kandy­
datów i listy z wypełnionymi 
kuponami prosimy adresować: 
„Przegląd Sportowy”, Warsza­
wa, ul. Mokotowska 24, skrzyn­
ka pocztowa nr 181 — z dopls-

ŁKS pokonał w Łodzi Lecha 
W I lidze koszykówki mężczyzn 
Poznań 72:70. Na zdjęciu Macie­
jewski (ŁKS) mija z piłką Ha- 

glauera (Lech).
Fot. CAF

Pod bramką Legii w czasie prze­
granego meczu z Górnikiem 3:7. 
Małysiak chce wepchnąć krą­
żek do bramki Kocząba, ale te­
mu w obronie pomaga czynnie 
środkowy napastnik Tyliszczak.

£ Fot. H. Piecha

młsjfeteiMBg

KOSZYKARSKIE DEBRY
i pojedynek o pozycję wicelidera

ZAINTERESOWANIE roz­
grywkami ekstraklasy ko­
szykarzy z dnia na dzień 

wzrasta. Piękna ta gra po zmia­
nie przepisów zyskuje sobie 
znowu coraz więcej zwolenni­
ków, którzy ostatnio odnosili 
się do niej z pewną rezerwą. 
Po sobotnio-niedzielnej, trzeciej 
z kolei serii rozgrywek, już w 
najbliższą środę i czwartek 
znów będziemy świadkami kil­
ku interesujących spotkań — w 
większości między lokalnymi 
rywalami

Warto jednak przed ich za­
powiedzią spojrzeć jeszcze na 
zawody z ub. soboty i niedzieli. 
Przede wszystkim wielką szko­
da, że na widowni Pałacu Spor­
tu -w -Toruniu-z wielkim trudem 
mogło się pomieścić zaledwie 
dwa tysiące kibiców. Na próżno 
też 3 tys. widzów, pragnących 
również obejrzeć pojedynek 
niedzieli „Wawelskich Smoków" 
z miejscowym AZS szturmowa­
ło bramy.

Drużyna z białą gwiazdą na' 
piersiach — krakowska Wisła, i 
jest nadal na ustach wszystkich. 
..Wawelskie Smoki" nie pozwo­
liły sobie przerwać szczęśliwej 
passy kolejnych zwycięstw, 
przeszły przez trudny egzamin 
w Toruniu i wprawdzie nie 
wygrały w „tornadowskim" sty-

w Warszawie i to od razu z dobrej 
strony. Wyraźnie widać, że, druży­
na ta pód czujnym kierunkiem tre. 
nera W. Maleszewskiego wraca do 
swej dawnej świetności i staje się 
znowu bardzo groźnym zespołem. 
Zastrzyk nowej krwi wyrównał lu 
ki w drużynie, pozwolił na bo- 
satsza taktykę, co uzupełniając 
dawniejsze umiejętności — pozwa­
la rokować nadzieje na przyszłość.

Znaczne postępy można zauważyć 
u nowego lidera tabeli najlepszych

Janusz Wichowski 
na czele 

listy strzelców
1. Wichowski (Polonia)
2. Pacuła (Wisła)
3. Wawro (Wisła»
4. Dregier (Spójnia) 1
5. Pawlak (Legia)

9.
10.

Olszewski (AZS Tor.) 
Przywa^ski (AZS W) 
Pudelewicz (Lech) 
Na'towski (AZS W) 
Pst^okorski (Lepią) 
Muszak (Sparta* 
Lesirskl (Warta!

Pozostali na liście 
ciągnęli 100 punktów.

Itl udowodniły jednak, że
potrafią zwyciężać także i na 
obcym terenie.

Według relacji jednego z sędziów 
tych zawodów, mecz stał na bar 
dzo dobrym poziomie.

— Dawno już nie widziałem tak 
dobrych zawodów — mówi p. W. 
Twardo —. w których zauważyć 
można było równocześnie ogromne 
napięcie i skupienie zawodników 
oraz naprawdę sportową walkę. 
Mecz był twardy, przeprowadzony 
w szybkim tempie, obfitujący w 
piękne sytuacje podkoszowe i mę- 
ską walkę n każdą piłkę. Piękne 
dalekie rzuty Olszewskiego, niespo­
tykana czystość gry całego zespo*

qu — mgr T. Foryś; 
szkolenie juniorów

Stiasny;
pKkarstwo

mgr St.

miec.
Poza sprawami

masowe — A. Nle-

unifikacji

Hokeiści Moskwy
zwycięzqjq
Radq Hvezdf

PRAGA. W poniedziałek hokeiści 
czechosłowaccy rozegrali w Brnie 
swoje pierwsze w tym sezonie, 
międzynarodowe spotkanie. Wielo­
krotny mislrz kra u I kandydat na 
reprezentowanie barw krajowych 
na najbliższych mistrzostwach swia

zespól Hvezda
doznał niespodziewane wysokiej 
porażki z Dynamo Moskwa 1:? 
(0:1. 0:3. 1:4). Bramki dla zwycięz 
rów "dobyli: Kryłow I Pantiuchow 
— po 3 oraz Kurin 1 Uwarow. 
Dla pokonanych strzelcem był Cer 
ny. (PAP)

Ważniejsze „tour'y

w sezonie 1959 roku

Z ważniejszych wyścigów wielo­
etapowych dla amatorów zgłoszono 
na Kongresie UCT następujące ter­
miny w r. 1959:

Dookoła Egiptu 12 — 2u Lutego,
Dookoła^ Belgii 25 kwietnia — 3 

maja,
XII Wyścig Pokoju Berlin — Pra-

ga
Dnokola 
Dookoła 

maja.

'arsżawa 2 — !fi maja,

Dookoła

Maroka fi — maja, 
Dolnej Austrii 7 — 10

prowincji (Belgia) 16 —

Anglii 21 maja — 7

Ron ę de France 7 — 1' czerwca, 
Dookoła Bułgarii 18 — Za czerwca, 
Dookoła Austrii 27 czerwca — 4 

lipca,
Dookoła Jugosławii 30 lipca,
Dookoła Polski 34 lipca — 2 sierp­

nia,
Dookoła NRD 30 lipca — 8 sierp­

nia.
Jak już podawaliśmy w ponie­

działkowym ..PS", tetmln wyścigu 
Dooko’a Polski będzie przełożony 
prawdopodobnie na koniec sierp­
nia. że względu na kolizję termi­
nów z Innymi wyścigami wielo­
etapowymi. .

tu AZS, 
drużyn,

szybkie kontrataki obu

kierowanie 
Smoków” ।

pracowitość
akc

skuteczno 
.Wawelskich

przez Wójcika* wreszcie
obiektywność publiczności toruń­
skiej — to wszystko złożyło się na 
naprawdę doskonałe widowisko.
Sędziowałem zawody z praw-
dziwą przyjemnością.

A oto krótkie wypowiedzi trene­
rów obu drużyn, przekazane nam 
przez naszego sprawozdawcę w te­
go pojedynku:

Trener AZS E. Kucza: — Mimo 
porażki, zadowolony jestem z całej 
drużyny. Szkoda, że w ostatnich 
minutach wykazaliśmy mniejszą 
rutynę, bo można było wygrać.

Trener „Wawelskich Smoków” — 
•J. Mikułowski: — ze zwycięstwa 
bardzo • się cieszę. Trudno kogoś 
wyróżnić, gdyż cała drużyna na to 
zasługuje.

W sobotnim meczu gdańskim 
Wisła wyraźnie się oszczędzała, 
dlatego też Spójnia wypadła cal 
kłem korzystnie. * Doskonale 'zagrał 
Dregier. który właściwie sam roz­
bijał obronę strefową „Wawelskich 
Smoków" pięknymi rzutami z wy­
skoku i skutecznymi-wejściami. •

„CZARftE KOSZULE” 
ROBIĄ POSTĘPY

Konkurent Wisły, warszawskie 
..Czarne Koszule’', zaprezentowały 
się po raz pierwszy w tym sezonie

126
125
125
124
124
123
123

103 
nie o-

szkolenia omawiali trenerzy te 
punkty projektu nowego statu­
tu PZPN, w których- jest mo­
wa o mającym powstać wydzia­
le szkolenia.

Rozpatrywano kilka propozy­
cji organizacyjnego ustawienia 
wydziału, przyjmując ostatecz­
nie wniosek mgr. Jesionki. 
Przewiduje on, że przyszły wy­
dział szkoleniowy składać ’ się 
będzie z 4 następujących sek­
cji: pilkarstwa wyczynowego, 
pilkarstwa masowego, młodzie­
żowej i trenerów.

Uchwalono również wniesek 
mówiący o ilości członków wy­
działu szkoleniowego, którzy 
powinni reprezentować go w 
zarządzie PZPN. I tak oprócz 
przewodniczącego wydziału, zda­
niem trenerów, powinni się w 
nim znaleźć kierownicy sekcji 
trenerskiej i młodzieżowej.

Zebrani wypowiedzieli s.ę za 
projektem mgr. Jesionki, nie­
mniej wnieśli do niektórych je­
go sformułowań poprawki. Po­
stanowiono- zaliczyć do pllkar- 
stwa wyczynowego tylko I i II 
ligę, -a Ili ligę włączyc do pił? 
karstwa masowego. Poza tyrą 
przedłożono wniosek, aby ką'r 
pitan związkowy odpowiedział 
ny był za ustalanie składów 
dynie I i II reprezentacji Pol­
ski. Za działalność i typr/wanrę 
kandydatów do reprezentacji 
młodzieżowej i juniorów odpo­
wiedzialna powinna być sekcją 
młodzieżowa.

Wichowskiemu (Polonia) doskonale usposobionemu strzałowa 
(zdobył 38 pkt.) usiłuje przeszkodzić Swica (Gw.). . Obok ód 
lewej: Babiński, Zybura, Wójcicki (wszyscy z Gwardii). M5- 
ment z sobotniego meczu ekstraklasy koszykarzy Polonia 

W-wa — Gwardia. Wrocław 94 :4Ś.
Fot. „PS".— ty. Szymkowski

Drugi rekord świata
ciężarowca ChRŁ

PEKIN. Na Stadionie Róży w 
Pekinie zakończył .się .miqrizyparo 
dowy Lrójmecz w podnoszeniu cię 
żarów z udziałem drużyn Chińskiej 
Republiki Ludowej. Republik* 
Uzbeckiej i CRZZ (Polska). Zwy. 
ciężyli reprezentanci Chin — 17 
pkt., którzy zajęli pierwsze miejs­
ca w czterech z siedmiu rozebra­
nych wag, przed republiką Uzbec­
ką — 15 pkt. i CRZZ — 8 pkt. W 
czasie dwudniowych zawodów cię­
żarowcy Chin ustanowili dwa re­
kordy świata oraz 3 rekordy kra­
jowe. W drugim dniu zawodów 
Chao Chins^kuei (waga Ickkoclęż-

ka) uzyskał w podrzucie 177,5 kg. 
Ręzult^t tjen jest o l kg. lepszy od 
dotychczasowego rekordu świa‘3, 
który należał także do Chao 
Ching-kueia. Zawodnik ten atako­
wał także rekord świa a w rwaniu- 
— 138,5 kg, jednak wszystkie próby 
były spalone.

Zawodnicy polscy, podobnie jak 
l pierwszego dnia, nic odegrali po­
ważniejszej roli. Jedynie Białasów 
udało się wywalczyć drugie mieis 
ce. Pozostali nasi zawodnicy zajęli 
trzecie, ostatnie miejsca.

Wyniki:
średnia: 1) Szarlpow (Rep, Usbe-

eka) — 390 kg. 2) Stu Kang (Chin 
- 360 kg, 3). Cepa (Polska) - 350 kg 
(110 — 105 — 135).

lekkociężka: l) Chao Chlno.k"-! 
(Chiny) _ 430 kg, 3) Ra-zeslCn 
(Rep. Uzbecka) — 415 kg, 3) Boche­
nek (Polska) — 377,5 kg (12.',5 - 
110 - 145).

półciężka: l) LI Payu (Chiny) - 
420 kg, 2) Białas (Polska) — 417,5 
kg (127,5 - 130 - 160).

ciężka: 1) Koropanow (Rep. 
Uzbecką) - 427.5 kg 2) Chang
Kuan-ęhun (Chiny) _ 305 kg, 3) 
Słowiński (Polska) — 385 kg (12? — 
117,5 — 142,5). <VAP).
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| Najmłodszy prezes i Mist™>slwa P^karskte szkół Po walnym zgromadzeniu gimnastyków

jest optymistą i reforma rozgrywek pucharowych Jeszcze jeden
7 AKO jeden z bardzo, bardzo 

ty* nielicznych dziennikarzy, zaj- 
mujący się takim sportem jak 

0 rugby, często spotykam ^ię z za- 
0 dawanymi z przekąsem pytanid- 
/> mi kolegów: — ..No i jak tam 
0 rugby? Czy „to” ma w ogóle 

jakąś przyszłość?” tostanowi- 
0 lem zastosować tę samą metodę

w wywiadzie. pierwszym
z prezesem

Z.ciązku Rugby. i
i Polskiego
Sport ten

istnieje w Po-sce od trzech lat. 
jest najmłodszą dyscypliną spor­
tu, prezes PZR jest najmłod­
szym prezesem wśród szefów 
naszych związków sportowych.

WŁADYSŁAW TRYBUS liczy 
sobie dopiero 30 lat. a w rugby 
dziada od chwili, kiedy grupa 
dziennikarzy ze ..Sportowca” i 
„Dookoła Świata” (Woydytło, 
Giedyński i Karpiński) oraz 
kilku miłośników owalnej piłki, 
zaczęto na przezornie 19u/j6 ro­
ku tym „brutalny m” spor­
tem na siłę „uszczęśliwiać” bra? 
ci Polaków i próbować wyja­
śnić. te gra w rugby nie pole­
ga na biciu po buzi.

A wiec postanowiłem zastoso- 
■ wać metodę Niewiernych To­
maszów i zapyta-em prezesa 
PZRugby p. W>.adys:awa Try- 
busa:

— Co będzie z rugby? Czy ..to” 
■ ma w ogóle jakąś przyszłość?

— Sport ten na pewno przyj- 
mie się w Polsce — brzmiała 
spokojna odpowiedź. — Świad­
czy o tym stabilizacja tej dyscy­
pliny sportu I stopniowy wzrost 
zainteresowania w .społeczeń­
stwie. W tej chwili liczba klu­
bów, biorących udz'ał w roz­
grywkach. ’ wynosi równą dzie. 
siątkę. dalsze 3 pozostawały po­
za liga, w przyszłym roku ma­
my pewność powstania nowych 
3 zespołów.

— TO malutko...
— Tak, to jest mało. a1c Jeśli 

porównamy nasz stan posiadania 
z krajami, w których rugby 
istnieje od lat, to bczba naszych 
czynnych, w całym tego s'.owa 
znaczeniu, klubów, zupełnie nas 
zadowala.

prezes PZ Rugby.
Dla realizacji tego zamiaru prze- * 
prowadzimy specjalne kursy dla < 
nauczycieli wf.. Absolwentom * 
dajemy perspektywy natychmia- 1 
stowego zaangażowania do pra- * 
cy. Jeżeli «twierdzimy, że praca * 
tych ośrodków będzie systema- < 
tyczna i zadowalająca, pod ko- ‘

ku zorganizujemy dla młodzieży 
specjalne rozgrywki.

— Pod tym względem perspek­
tywy są bogate. A co z wyczy­
nowcami? X

— z uwagi na zwiększenie wy-
— Wiem, że wysiłek PZRugby datków, poświęconych na prace O 

nie szedł w kierunku stworze- z młodzieżą, nie Idziemy na po- O
—- — szerzenie kontaktów międzyna- O 

rodowych. Utrzymamy ilość z O
nia dużej ilości klubów, a na­
cisk pracy organizacyjnej w tym 
sezonie skierowany został na 
mobilizację młodzieży. Jak się 
Panom powiodło?

bieżącego roku. Niezależnie od 
tego, z uwagi na trudności fi­
nansowe klubów, centralne roz-

— Nasze założenia z góry za- grywki krajowe prowadzić bę- 
kładaly pracę z młodzieżą. Dziś tóemy w dwóch grupach (w 
możemy się poszczycić dużym układzie ligowym), co ponadto 
sukcesem w postaci stworzenia pozwoli na udział w nich więk-

• — —.---«-a. szej Hosd klubów, niż to miałoczterech ośrodków młodzieżo­
wych (zawodnicy od lat 18) w 
Warszawie, Katowicach. Gdań­
sku i Poznaniu. Ilościowo szke-

miejsce dotychczas.
— Jak pan ocenia miniony 

sezon?
— Ogólnie rzecz biorąc — bo 

nie dokonaliśmy jeszcze Bzcre-len e objęło ponad 390 osób. Po­
za tym — jako Jeden z pierw- -- - ----------« ----.-- -----
szych kroków — nawiązaliśmy golowej analizy — poziom dru- 
współpracę ze Szkolnym Związ- ź?rn poważnie, się podniósł. Jeśli

w roku 195* Jaką taką grę moż- 
___________ na byto zauważyć u 2—3 drużyn 

ty, które są bardzo zaintereso- (Przy supremacji AZS ĄWF1 
wane naszymi poczynaniami. obecnie mamy Sześć niemal 

— Czv są już jakieś rezultaty równorzędnych zespolow. a u 
tej pracy’_______________________pozostałych także notujemy

wzrost umiejętności. Bilans spot- 
.“ "szjstMch czterech kań międzynarodowych, wlicza-

osrodkach zauważyliśmy duży j,c w to nieoHcjalne spotkanie 
postęp -ijo^iejylko w pozna- z młodzieżową reprezentacją Ru- 

munii. Jest dla nas korzystny 
2:1. A nasi przeciwnicy to ze­
społy o ustalonej marce.

— Interesując się rugby. wie- 
źS lokrotnie Spostrzegałem, że „le-
X^Sc-TM. San^. ZUPE!nie PraCa Pr°’ 

O bardzo miłe chwile podczas roz* -------- ...

kłem Sportowym i Departamen­
tem Sportu Ministerstwa Oświa-

waniu zasad gry w rugby. Cie­
szy nas przede wszystkim bar­
dzo korzystny wpływ rugby na 
ogólny rozwój fizyczny młodzie­
ży oraz wychowawcze znaczenie

mowy z dyrektorem szkoły za­
sadniczej kopalni „Katowice”, 
przy której mieści się nasz ślą­
ski ośrodek młodzieżowy. Roz­
mowa ta wyraźnie wskazuje na 
słuszność kierunku naszej pracy.. 
Przed powstaniem ośrodka, tak 
nauczyciele jak i najbliżej zain­
teresowani, bardzo narzekali na 
zachowanie się obecnych pupil­
ków ośrodka. Teraz sytuacja ra­
dykalnie się zmieniła, chłopcy 
mają możność wyżycia się w 
sporcie i zachowują się niena­
gannie. Podobnie jest w Szkole

»tów w Gdańsku —

— Ten odcinek pracy był dla 
nas trudnym problemem od sa­
mego początku (mimo, że rugby 
wprowadzili dziennikarze! — 
przyp. aut.). W pierwszym okre-
sie pracy organizacyjnej zetknę­
liśmy się z poważną opozycją. 
Szereg dzienników odnosiło się
do rugby wrogo, jako do sportu 
brutalnego. Ta niesłuszna opinia, 
często lansowana przed powsta­
niem rugby w Polsce, na szczę­
ście jest Już poza nami. Nie mo­
żemy przeznaczyć na cele pro­
pagandowe zbyt wiele środków, 
zdołaliśmy jednak wydać kie-

Budowy Okrętów w Gdańsku - izoAkowe prae?Isy i ulotki pro- 
miejscu drugiego ośrodka. A nie parujące owalna Dlłke w nro- ‘°-^«w Je»* popularna 'broszSra.
kadra przyszłych ru^bistów utrzymujemy stały kontakt 
i gorących zwolenntków tego x „Przeglądam Sportowym”, 
sportu. „Sportowcem”, pamięta o nas

— Więc należy się spodziewać Polskie Radło, a ostatnio do
utrzymania tej formy współpra­
cy z młodzieżą w przyszłym 
roku?

— Nie tylko utrzymania. Ma­
my zamiar zwiększyć ilość

akcji włączył się także kato­
wicki „Sport”, za co jesteśmy 
bardzo wdzięczni. Bardzo cenną 
pomocą będzie — jeżeli zdołamy

ośrodków 
ośmiu, a

to zorganizować — powołanie 
młodzieżowych do PZR zespołu dziennikarzy, 

więc podwoić obecny zainteresowanych rugby. Llczy- 
------- . my przede wszystkim na pomoc 

w wysuwaniu koncepcji w za­
kresie propagandy oraz wytyka­
niu nam błędów. A dziennikarze

stan posiadania. Te nowe 4 
ośrodki nie byłyby już związa­
ne z jakąś określoną szkolą, ale, 
tak jak np. w Poznaniu, umoźli-
wiłyby szkolenie także ’mlodzie- będą mieli okazję poznania dy- 
iy pracującej, która dotychczas scypilny sportu, w której w 
nie miała okazji zetknięcia się orientuje się niewiele
ze sportem. Niezależnie od tego, lu«^l.
chcemy nawiązać bardziej ścisłą — Widzę, że Pan Prezes jest 
współpracę ze Szkolnym Zwląz- optymistą.
kiem Sportowym, by wprowa- _ Jeślj chodll 0 rugby, ber- 
dzić rugby do Międzyszkolnych wT?i«*dnU tak 
Klubów Sportowych. W roku ^S**®"1* ia*-
1959 przewidujemy powstanie Rozmawiał
około 10 ośrodków szkolnych. Lech CergOWSkl

OBFITY PLON
narady „młodzieżowców

niewypał
DO późnych godzin wieczornych । jednak powiedzieć, aby była 

przeciągnęły się obrady walne- I ezowa i konstruKtywna. Jest 
go zgromadzenia Polskiego Związku , oziumejsze. ze na wie/e 
Gimnastycznego, które zebrało się, przed 
w ubiegłą niedziele w warszawskiej i szato się w uzie&.aiKaun za

przed wainym zgibmauwnic
AWF. Prezesem związku wybrany 
został ponownie w eloletni doświad-

3u.«ycn dyskusji u r 
tensjacn pud au.esem

czony działacz EDMUND KOSMAN, f izuuu, v\Jauwauo u 
Kandydatura jego przeszła jedno- i i koncepcji,
głośnie wobec wycofania się jedy- j łliU usoszensmy. n

uigo za.

[WT IEDZIEL.NĄ naradę czlon- 
L™ ków komisji młodzieżowych 
poszczególnych okręgów piłkar­
skich cechowała (podobnie zresz­
tą jak każde zebranie ludzi, od­
powiedzialnych za szkolenie i 
wychowanie młodzieży) ożywio­
na wymiana poglądów. Dyskus­
ja toczyła sie wokół problemów 
poruszonych przede wszystkim 
przez przewodniczącego ko- ] 
misji, wiceprezesa PZPN, Wieś- 
ława Motoczyńskiego. Gdj’ jed­
nak trzeba było przedstawić | 
konkretne wnioski i plany do 
dalszej pracy, delegatom opad­
ły z rezygnacji ręce:

— Nie ma pieniędzy — mó- 
wili. — Bez minimalnej choćby 
dotacji nie podejmiemy się od­
powiedzialności za dalsze szko- i 
lenie młodzieży. {

Sprawy finansowe nie były i 
podstawową treścią obrad, ale 
gdy prof. Motoczyński oznajmi! I 
przedstawicielom okręgów, że : 
komisja sportowa PKO1 nosi się j 
z zamiarem nieprzyznania pił­
karzom oczekiwanej pomocy, 
siłą rzeczy na problemie tym 
skupiła się uwaga zebranych.

Jak się dowiedzieliśmy z 
PKOI, instytucja ta rzeczywiś- ' 
cie nie zamierza objąć pomocą j 
finansową wszystkich piłkarzy, 
niemniej pragnie udzielić po- | 
mocy na przygotowanie piłka- J
rzy do Igrzysk Olimpijskich w
Rzymie oraz

0000000000000000000000000000000000000000000

Od dziś 
głosujemy

DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1
kłem na kopercie: Konkurs- 
Hebiscyt.

Plebiscyt jest pierwszą czę­
ścią naszej imprezy, drugą 
zaś jest Konkurs; dotyczy on 
Czytelników. Otóż po oblicze­
niu wszystkich kuponów jesz­
cze raz sprawdzimy nadesła­
ne przez Was kupony, aby po­
równać je z ostateczną listą 
plebiscytową. Ci Czytelnicy, 
których lista będzie identyczna 
z ostateczną listą plebiscyto­
wą, otrzymają cenne nagrody.

Gdyby okazało się, że „bez­
błędnych” kuponów będzie 
większa ilość, niż ufundowa­
nych przez nas nagród, na­
stąpi publiczne losowanie na­
gród. Może się też zdarzyć, źe 
ani jeden kupon nie będzie 
identyczny z listą plebiscytową
wówczas o kolejności
będzie decydowała 
sza ilość „błędów”, 
okazało się więcej

i nagród 
najmniej- 

a gdyby
takich sa-

mych, wtedy nagrody zostaną 
rozlosowane.

A oto spis nagród, które cze 
kają na zwycięskich Czytelni­
ków.

I — Telewizor „Orion”
It— Lodówka produkcji kra­

< jowej 
III 

: IV ■

VI - 
VII . 
VIII 
IX -

■ Radioaparat „Stolica” 
Szarotka 
Szarotka
Apart fotograficzny 

- Zegarek na rękę 
— Zegarek na rękę 
■ Teczka skórzana 
Aktówka skórzana

XI—XX — Termosy
Nagrody zakupiono w sklepie 

„Arged”, Warszawa, ul. Żu­
rawia 6.

czący obecnej komisji młodzieżą* f Projekt zaś nowego statutu postu- i 
wej uważa, że ów organ szkoleni»-| tuk.. v aby v 'xz a? szkoleniowy!

wyjazdy, mające miejsce w obec-j c 
nym systemie pucharów Michało- \ _____  __ ... _______  , ....... . ... ____ „____
wieża i Przeworskiego. W tym ro-‘ wv powinien się składać z dwóch i składał się z większej ilości sekcji.:
ku było tak, że np. reprezentacja 
Krakowa musiala robić dalekie rej­
sy do Gdańska i Zielonej Góry.

MISTRZOSTWA SZKÓŁ

Od lat władze piłkarskie narze­
kają, że piłka neżna z powodu 
sprzeciwu części nauczycieli nie 
nuże uotrzec uo szkół Wydaje się, 
ze projekt przedłożony przez Syl- 
wes.ra Prokurata w jednej osobie 
przedstawiciela szkolnictwa i człon­
ka komisji młodzieżowej PZPN, jest 
w stanie wiele zmienić w tej ma­
terii. Prokurat oświadczył» że w 
trakcie organizacji są szkolne roz­
grywki Juniorów i trampkarzy. 
Młodzież garnie się do tej imprezy,
cze^o najlepszym dowodem

równorzędnych komórek: młodzie- . zakłada, że w skład zarządu PZPN 
zowej i czysto szkoleniowej wchodzi tylko jego przewodniczący,
czyni ich przewodniczący 
wchodzić w skład zarządu

nego kontrkandydata — Stanisława j 
Grochowskiego. Oprócz tego wybra­
no popularnego prof. JANA FAZA- 
NOWICZA honorowym prezesem ij 
PZG. Walne zgromadzenie wybra- i 
ło ponadto 35-osobowy zarząd, któ-’ 
ry w ciągu dwóch tygodni wyłoni , 
prezydium i rozdzieli funkcje.

Dyskusja, która wyważała się

uznać za 
pasuje t

jeaynie

KiyiyKanctwo. O tym, co naiezv 
zcooic, aoy oyło lepiej, me mow ł r.iUt ‘

zgłoszenie się do rozgrywek, np. we 
Wrocławiu 89 szkolnych zespołów 
Juniorów i 49 trampkarzy.

Mistrzostwa szkolne odbywać się 
będą w 3 etapach: 1) w osręgu, 
na szczeblu sireiy z udziałem mi- 
sirzow czterech województw, 3) fi­
nał z udziałem mistrzów stref, naj­
prawdopodobniej w Katowicach w 
dniu święta kultury Pzycznej. Dfa 
szkolnego mistrza Polski juniorów 
planuje się wyjazd na Węgry!

Z innych spraw, poruszonych na | 
nu cn .iw.aLaui, uynuen.ć[
należy propozycję prof. Ciszewskie­
go o opracowaniu dla młodzieży 
..ocunau. Mioucko P.ikarza” oraz
projekt mgr Jesionki powołania 
specjalnej komisji fachowców, któ*

impijsKicn w : 
partycypować

w dalszym szkoleniu 
dzieży piłkarskiej z myślą 
stępnych już Igrzyskach 
1964.

Z 18 działających w Polsce

mlo- 
o na-

OZPN
tylko jeden w Szczecinie posiada । 
"-"'i*' -*• zł na organizacjęokoło do tysięcy 
obozu juniorów w okręgu. Pozo-
stałe oczekują na dotacje... z pustej 
kasy PZPN. A przecież problem 
szkolenia nie kończy się na obo-

min zdobywania przez juniorów 
kółek olimpijskich.

SPRAWY STATUTOWE

Na porządku obrad nie było po­
czątkowo punktu, mówiącego o 
sprawach młodzieży w projekcie no­
wego statutu. W czasie dyskusji po­
ruszył to zagadnienie mgr Z. Je­
sionka, prosząc o włączenie go do 
programu dnia, przedkładając na-

zach okręgowych. Komisja młodzie- Wet własną koncepcję organizacji 
szkoleniowej PZPN, ktń- 

we Wrocławiu, przynoszące od lat । remu podlegałaby obecna komisja 
wiele korzyści. Zamierzeń tych nie | młodzieżowa, 
da się zrealizować bez pomocy dla ;
komisji młodzieżowej PZPN'z ze* I Nieco inny pogląd na to zagad- 
wnątrz. ch>ba — jak wyraził się nienie miał prof. Motoczyński. I oni

jest zdania, że w nowym statuciejeden z mówców — że zostaną pod- . ---- --------- - — , - - - ------
wyzsznne hilćty wstępu na impre-' ..»uM oyr podkreślona duża rola sa- 
zy piłkarskie i większy niż dotych- ( modzielnego wydziału szkoleniowe- 
czas ich odsetek wpływać będzie do ! go, na wzór obecnego WGiD czy 
.«ńo.irnwoon tboehro Kolegium Sędziów. Ale nrzewnrfni.związkowego skarbca.

Jeżeli takie są potrzeby finanso­
we PZPN jeszcze raz trzeba wyra­
zić zdziwienie, że nie zgłosił się on 
do GKKF po dotacje.

REFORMA PUCHARÓW

Wiele miejsca poświęcono nie zda-

kom o Puchar dr Michałowicza (ju­
niorzy) i inż. Przeworskiego (mło­
dzieżowcy). Prof. Motoczyński 
przedłożjJ interesujący wniosek 
zreformowania tych zawodów, zdo­
bywając ogólny aplauz zebranych. 
Rozgrywki te w nowej wersji od­
bywałyby się w 4 międzyokręgo- 
wych strefach z udziałem 4 drużyn. 
Zestawione pary grałyby po dwa 
spotkania — mecz i rewanż, a nie 
jak dotychczas tylko Jedno, po któ­
rym przegrywający odpadał. Mi- ! 
Strzowie stref tworzyć będą pulę । 
finałową, grającą tym samym sy­
stemem mecz i rewanż zostawio­
nych par, a nie sposobem każdy z 
każdym.

Jakie są korzyści z tego rodzaju 
reformy?

Przede wszystkim przy niewiel­
kiej ilości, terminów będą bardzie 
wyrównane szanse drużyn, tworzą­
cych daną parę. Mecz i rewanż wy­
klucza w pewnym stopniu możli­
wość przypadkowego zwycięstwa 
lub przegranej. Poza tym wleksze 
tu będą korzyści finansowe. Na e- 
wentuainy zysk lif-zyć mocą
obie strony, gdyż każda z nich ro-

Kolegium Sędziów. Ale przewodni-

w 
tem

u-po referacie sprawozdawczym
Przede wszystkim — praniem «ko: 
tema zarowno czołówki, jak j jpj

stępującego zarzadu. trwała wpraw. ' zaplecza. Od dawna juz było wia- 
dzie aż do wieczora, nie można 1 ze .wprowadzony Kuka lat

-- TI  —— . Jixa. ...nu ruz- 
wuj gimnastyki. Wiauumu u-,i0 zp 
system ten musi ulec zmianie że 
trzeba go zastąpić umym. Ain 
nak stworzyć właściwy 
szkolenia, potrzebna jest współpra­
ca wszystkich działaczy, cennj mo 
że byc gios kazuego fachowca. ;v 
przeciwnym wypadku nowy s\>teni 
wprowadzony samodzielnie przez 
zarząd, może ste znów spotkać ż

bLeznej ayskusji w
aząuej wszystkich i

Pojedynek dwóch obrotowych mistrza i wicemistrza Polski Lecha Poznań i Legii W-wa Wło­
dzimierza Pudelewicza (Lech — z lewej) i Władysława Pawlaka (Legia) zakończył się nieznacz­
nym zwycięstwem legionisty. Pawlak w niedzielnym meczu ekstraklasy koszykarzy pomię­
dzy tymi drużynami (62:57 dla Legii) zdobył 14 pkt., Pudelewicz zaś 13 pkt. Na zdjęciu pił­
kę do rzutu, sędziowskiego podrzuca jeden z arbitrów Marceli Przygański z Lodzi.

Fot. „PS” — E. Warmiński

Brak czasu na treningi

i nietypowe sale
oto trudności nie tylko koszykarzy

ŚLAD za naszym artykułem pt. 
„Przed pierwszym męskim rzu- 
do kosza” zamieszczonym w

nym zebraniu w PZKosz trener M.
Klimaj. Jak to

182 numerze „PS” z dnia 15 bm., 
pragniemy zaszych Czytelników po-
informować, jak przedstawiają się 
warunki treningowe i jakie główne

wygląda zaraz zobaczymy.
rzeczywistości

CI SĄ ZADOWOLENI...

warunki treningowe i jakie główne Własne sale i doskonałe warunki j 
trudności napotykają drużyny eks- t treningowe posiada aż 6 z 12 dru- 
traklasy koszykarzy w swej pracy I żyn ekstraklasy (Lech Poznań, Le-
szkoleniowej. Materiał zdobyliśmy
przez naszych stałych koresponden­
tów, bezpośrednio od trenerów lub 
kierowników drużyn 1 ligi.

Nie tak dawno jeszcze głównym 
tematem obrad trenerów koszyków­
ki było narzekanie na złe warunki

pracy I żyn ekstraklasy (Lech 
/byliśmy ga W-wa, Wisła KralKraków, Polonia

szkoleniowe, na brak sal, trampek.ntiuu», naz.ua z. muil l «J Wc, Ilu UldK bal, Łia.lipt
zegra jeden mecz na własnym bois- ' piłek, odpowiedniego sprzętu itp.
ku. No i jeszcze jedna rzecz. Roz*
grywki w strefach eliminują długie

Jak to się jednak szybko czasy

W-wa. Śląsk Wrocław, Spójnia 
Gdańsk). Zespoły te więc nie na­
rzekają. Nieco gorsze warunki pra­
cy posiadają: AZS W-wa. AZS To­
ruń i Sparta Nowa Huta, które 
wprawdzie również trenują 3—4 ra­
zy tygodniowo, podobnie jak wy­
żej wymienione drużyny ale to już 
nie to samo. Wreszcie przychodzi

zmieniają, dzisiaj większość drużyn 1 trzecia grupa, będąca w najgorszej 
dysponuje własnymi salami, na j sytuacji, to LKS i Warta Poznań.
szczęście bezpowrotnie zniknęły kło­
poty z trampkami, piłkami i innym
sprzętem do koszykówki. Powstały

LKS I WARTA UPOŚLEDZONE

KUPON
sprzętem ao KOSzyKOWKi. rowstaiy 

। jednak nowe problemy i przeszko- ' 
j dy, które obecnie nurtują wszyst- i 

kich zwolenników koszykówki.
,.Zycie hamuje Możliwości tre-

; ningowe”

„Na 2 drużyny ligowe, rezerwy 
i zespół juniorów — mówi kierow­
nik koszykarzy ŁKS m. Bugajew- 
ski — mamy zaledwie 16 godzin ly-

wyraził się na pew- * gounlowo w dwóch salach a to iest

KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH

W 1958 R.

10 pkt.
9

3.

5.
6.

7.

9.

10.

Imlę i

Adres

1

8

C
S
4

3
2

nazwisko głosującego

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go wytelnle i wysiać 
w terminie do dnia 5 stycinia 1959 r. pod adresem: Redakcja 
„Przegląd Sportowy”, Warszawa, ul. Mokotowska 24, skrz 
poczt, nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs-Plebiscyt.

PTTK miłośnikom
„białego szaleństwa”
ZALEDWIE 

nas od 2
_ ___ 5 tygodnie dzielą 

—• nas od zimy i tego, co ona 
niesie — mrozu i śniegu. O
miłośnikach lodu i łyżew myśli!
TKKF, które wystąpiło ze swą
wielką akcją ślizgawek. ktO ;
przyjdzie z pomocą szerokim rze-; 
szom entuzjastów „białego szaleń-| 
stwa?” Oczywiście PTTK. Polskie 
Towarzystwo Turystyczno - Kra-
Joznawcze tradycyjni jut otacza
opieką narciarzy, nio tych przez 
duże N spod znaku wyczynu, lecz 

| tych, dla których zima, bez kilku­
dniowej choćby włóczęgi na nar­
tach nic miałaby żadnego uroku — 
narciarzy amatorów i turystów.

O tym, co PTTK przygotowało 
dla takich właśnie narciarzy na 
nadchodzący sezon zimowy, opo­
wiedział „Przeglądowi Sportowemu” 
prezes Zarządu Głównego Towa­
rzystwa. red. MAREK ARCZYŃ- 
skl. A więc — uwaga miłośnicy 
nart, gór 1 śniegu. To dla Was: 

■ Organizowane będą, w oparciu o 
skierowania wczasowe PTTK, 
szkoły i szkółki narciarskie, w 
których wczasowicze pod k‘crun- 
klem instruktora będą się mogli 
uczyć od podstaw prawidłowej Ja­
zdy na nartach. Takich punktów 
szkolenia będzie 18 — m. in. w 
Bukowinie, w Szczyrku, w Wiśle, 
w Karpaczu, w Szklarskiej.

Dla bardziej zaawansowanych — 
wędrowne wczasy narciarskie, tzn. 
włóczęga od schroniska do schro­
niska, w grupie do 20 osób, z in 
struktorem, z wszelką pomocą 
techniczną. Skierowania na obie 
formy wczasów przydziela PTTK, 
opłata za dwa tygodnie wynosi nie­
wiele ponad 300 zł. Cena niewy­
soka, a przyjemności i korzyści 
mnóstwo!

Dla Indywidualistów •— nowość. 
Wolisz się włóczyć samotnie — 
proszę bardzo; pomyślano 1 o to­
bie. indywidualne wczasy narclar- 

, * akie P.1TK polegają na tym, że

można sobie samotnie wędrować 
od schroniska do schroniska, zb e 
rając jedynie stempelki na skiero­
waniu i plącąc swoje rachunki. 
PTTK zwróci później, za okaza­
niem zebranych pieczątek, sumę 
około 300 zl.

Akcja wczasów narc:arskieh 
PTTK obejmie w sumie 7.199 osób. 
Z tego 1.000 miejsc przeznaczono 
dla turystów indywidualnych.

Ale wczasy, to nie wszystko. W 
wielu miejscowościach PTTK or­
ganizować będzie szkolenie otwar­
te, z którego korzystać może każ­
dy. kto tylko zechce, choćby przy­
jechał w góry zaledwie na parę 
dni.

—- w tym sezonie — powie­
dział p. Arczyński — prowa­
dzimy politykę przesunięcia 
masowego ruchu narciarskie­
go z przeładowanych Tatr 
na inne atrakcyjne toreny — 
Beskidy i Sudety. Powstało 
tam wiele nowych stacji tu­
rystycznych schronisk, Itp., 
są więc konkretne możliwo­
ści. Właśnie w Beskidach I 
Sudetach rozwiniemy najgę­
ściej sieć szkolenia podsta­
wowego i tam też będziemy 
się starali kierować Jak naj­
więcej wczasów wędrownych. 

Czego jeszcze dowiedzieliśmy się 
w ZG PTTK? Przede wszystkim 
zwraca się w tej chwili dużą uwa­
gę na prawidłowość budownictwa 
turystycznego — a więc nie schro-
niska giganty, lecz .raczej gę
stą sieć mniejszych obiektów. Wie­
le pracy ma komisja sprzętu tu* 
rystycznego, która walczy o lokal­
ne wyciągi przenośne. Duży na­
cisk kładzie się też na rozpoczęcie 
produkcji wiązań bezpieczniko­
wych, które w każdym wypadku 
gwarantowałyby całość nóg.

M. Liszewska

absolutnie za mało. Chętnych do 
uprawiania koszykówki jest w na­
szym klubie wielu, niestety nie je­
steśmy w stanie zapewnić im odpo­
wiednich warunków treningowych. 
Łóaz pod względem sal jest bardzo 
upośledzona. i\ie ma ani jednej sa­
li o prawidłowych wymiai ach i ja- j 
klej takiej widowni (Pałac Sporto­
wy nie wchodzi w rachubę). Pu­
bliczność me chce się tłoczyć, a bez 
niej nie może być prawidłowego 
rozwoju koszykówki. To jest nasza 
n aj większa bolączka”.

„My — skarży się trener Warty 
E. Dylewicz — korzystamy z sali 
„Grunwaldu” trzy razy w tygodniu. 
Jednak na każdym treningu mam 
około 30 osób, co utrudnia całą ro­
botę przygotowawczą”.

CO JEST HAMULCEM?

Tyle o warunkach treningowych. 
A jak życie hamuje możLwości 
treningowe?

Odpowiedź jest całkiem prosta. 
Wszystkim wiadomo, że praca in­
struktorska we wszystkich sportach 
zespołowych jest właściwie podwój­
nie prowadzona. Przede wszystkim 
trzeba wyszkolić indywidualnie za­
wodnika pod względem technicz- i 
nym potem całą grupę zgrać pod 
względem taktycznym. Do tego celu, 
właśnie potrzeba równocześnie mieć 
na treningu przynajmniej 10 osób, 
co w chwili obecnej rzadko jest 
osiągalne. Dlaczego?

Brak czasu, zajęcia szkolne, wy­
kłady i ćwiczenia na wyższych 
uczelniach nie pozwalają drużynie, 
a więc chociażby tym 10 osobom na 
systematyczne i równoczesne uczęsz­
czanie na treningi.

„Niestety, nie zawsze mam kom­
plet na treningu — mówi trener 
Polonii W-wa. W. Maleszewski — 
uczniowie i studenci, z których re­
krutuje się nasza drużyna, prawie 
nigdy nie dysponują równocześnie 
czasem. Ten limit treningowy, jaki 
stosujemy, wystarczy na naszą li­
gę, na skalę międzynarodową jest 
to jednak za mało. Za granicą tre­
nuje się przecież codziennie”.

„Zawodnicy zużywają każdorazo­
wo około 5 godzin w Warszawie na 
jeden okres treningowy, łącznie z 
dojazdami — twierdzi Z. Olesiewicz

więcej trenować jak 3 razy tygod­
niowo, a to niewiele jak na dzi­
siejsze wymogi koszykówki. PZKosz 
musi walczyć o przywileje dla ko­
szykarzy.

Znamienna Jest także wypowiedź 
trenera kobiecej drużyny Lecha 
Poznań, F. Grzechowiaka:

„Sytuacja młodzieży studiującej 
jest dla- koszykówki tragiczna. 
Problem ten rzutuje zresztą także i 
na inne dyscypliny sportowe”.

„Zawodnicy moi mają ograniczo­
ne możliwości treningowe — mówi 
trener Spójni Gdańsk J. Lclonkle- 
wicz. Pracują zawodowo 8 godzin. 
Coraz wyższy poziom koszykówki 
stawia wymogi zwiększonej akcji 
treningowej, czego niestety nie mo­
żemy przeprowadzić, a tym samym 
nie jesteśmy w stanie osiągnąć naj­
wyższego poziomu.”

JAK TEMU ZARADZIĆ
Przytoczone powyżej wypowiedzi 

wystarczająco chyba argumentuje 
największą bolączkę i przeszkodę 
w dziesiejszej pracy szkoleniowej. 
Podobne, a właściwie takie same 
trudne problemy muszą rozwiązy-
wać na pewno wszystkie Inne spór-

--- ---- _--- .C 
właśnie walne zgromadzenie. NjP. 
stety, sprawę nowego systemu szko­
lenia poruszył w zasadzie jedynie 
refeiat sprawozdawczy, w Ktun^o 
w*moskacb była mowa o zlikwido. 
waniu ośrodków w obecnej ior- 
mie, utworzeniu na ich miejsce 
ośrodków tanecznych dla dziewcząt 
w s większych okręgach oraz wpro­
wadzeniu centralnych i okręgo- 
wych konsultacji dla gimnastyków 
kadry oraz zawodników mniej za­
awansowanych. W dyskusji nikt n:e 
podjął tego tematu, me l.cząe jed­
nej wypowiedzi, krytykującej do­
tychczasowy system.

Rzeczowe i rozsądne glosy w 
dyskusji można było policzyć na 
palcach. Wśród takich nalezv wy­
mienić wypowiedź delegata Kitle, 
który przedstawił zebranym trud­
ności. z jakimi spotyka s;ę w 
swoim terenie, wysuwając środki 
zaradcze i apelując do zarządu o 
pomoc.

Większość dyskutantów ograni­
czała się do krytykowania refera­
tu sprawozdawczego. wyszukując 
różne drobne sprawy, do których 
można s»ę było w taki czv inny 
sposób... przyczepić. W wypow.c- 
dziach reprezentowana była prze­
ważnie Ciasna polityka ‘własnego 
podwórka, nie oglądająca się na 
dobro wspólnej sprawy, w lego 
rodzaju nic nie wnoszących wy­
powiedziach celowali delegaci Kra- 

. kowa. Powtarzały się sprawy bu- 
: dżetu, za małych dotacji itp.

Z wysuwanych wniosków za- 
twierdzono przede wszystkim te, 
które zgłosił ustępujący zarzad. 
Dotyczyły one poprawek statutu' i 
regulaminów. Zatwierdzono również 
wniosek w sprawie wydzielenia 0- 
pola z okręgu wrocławskiego.

Nie przeszedł natomiast wniosek 
delegata Katowic, który propono­
wał, by wobec zbyt małych doda- 
eji dla okręgów zrezygnować z pa. 
ru przewidzianych kalendarzem im­
prez międzynarodowych, przezna­
czając uzyskane stąd fundusze na 
pomoc dla okręgów. Ostatecznie po 
stanowiono dofinansować okręgi z 
puli dotychczasowych ośrodków.

W sumie walne zgromadzenie 
PZG zawiodło oczekiwania. Nasi 
działacze gimnastyczni nie stanęli 
na wysokości zadania, topiąc wiele 
swoich, słusznych zapewne, idei w 
powodzi krytykanctwa i mało rze­
czowych wypowiedzi.

rze z młodzieżą szkolną i studiują­
cą na wyższych uczelniach.

Żdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że jednym artykułem, czy 
sporadyczną jakąś akcją, nie roz- 
wiąźemy tego węzłowego zagadnie­
nia, jednak jakieś pogodzenie inte­
resów nauki i sportu jest możliwe 
i konieczne. Chcielibyśmy więc 
zwrócić uwagę wszystkim związ­
kom sportowym dyscyplin zespoło­
wych na ten kluczowy, problem.

DZIAŁAJMY WSPÓLNIE

Mistrzostwa 
w akrobatyce sportowej
W Poznaniu rozegrane zostały w 

sobotę i niedzielę indywidualne 
i drużynowe mistrzostwa Polski w 
akrobatyce sportowej. Zawody 
rozgrywano w klasie I i mistrzow­
skiej, ale jedynie w klasie mi­
strzowskiej przyznawane były ty­
tuły indywidualnych mistrzów Pol­
ski. Ogółem startowało 16 zespo­
łów klubowych, w sumie 77 zawod- 

{ ników i zawodniczek. Na s ame

Chcielibyśmy ich zdopingować do 
odbycia wspólnej narady, wyciąg­
nięcia odpowiednich wniosków i 
wystąpienia na forum GKKF, ce­
lem konkretnego zaradzenia niedo- 
maganiom.

Wydaje się, że indywidualne roz­
wiązywanie kłopotów, w praktyce 
najsłuszniejsze, możliwe będzie tyl­
ko na bazie ogólnie uznanej zasady

klasy mistrzowskiej stanęło 27 
mężczyzn i kobiet.

Mistrzostwa wykazały znaczny 
postęp w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Liczba startujących w 
nich zespołów wzrosła z h na 16. 
podniósł się też poziom ćwiczących. 
Zawodnicy klasy mistrzowskiej za­
demonstrowali nowe układy o 
stopniu trudności odpowiadającym 
wymaganiom międzynarodowym.

Tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski zdobył zespól Stali Rzeszów, 
uzyskując 42 pkt.. przed AZS Szcze­
cin — 35, Gwardią Katowice — 21. 
oraz drużynami As Warszawa 1 
Polonia Świdnica, które zdobyły 
po 19 pkt.

A oto zdobywcy tytułów mi­
strzowskich w poszczególnych kon­
kurencjach:

i przychylności władz szkolnych. 
Chcielibyśmy także, by w r

skoki akrobatyczne kobiet — Eu-
i stachiewicz, Gwardia Katowice — 

mo- J 47.95 pkt., skoki akrobatyczne męż.
mencie podejmowania państwowo- • czyzn — Kucharczyk, Gwardia Ka- 
społecznej akcji budowy 1090 szkół, i towice — 47.00. dwójki kobiet —
zwrócić uwagę kompetentnych czyn.; Gajdecka, My 
nlków na fakt, że budowa sal gim- I — 90.15. dwó. 
nastycznych w szkołach o nietypo- ! Bieniakówna,

ieszane — . Paul.

wych wymiarach, nie nadających się ! 92.15. trójki kobiet — LZS Orle­
an! do koszykówki, ani do statków- i sze — 191.95. czwórki męzczyzn -
ki — jest niesłuszna i powinna ulec j As Warszawa — 265.3.
nnwiinał Tewizli. Wymiar sal i Konkurencja dwójek mes-ucn nie 

- — . (została rozegrana z powodu brakupoważnej ....... ..................... ..
szkolnych ma bowiem także domi-» —r—.----- "------ -
nujący wpływ na rozwój sportu. I zgłoszeń.

. . , _ , W klasie T również można ra-
Oba te problemy: brak czasu uważyć poprawę poziomu, a nie- 

młodzieży studiującej na regularne I kidrzv młodzi zawodmcv spi all 
na tnminrt i eM»aw. b‘ardzo dobrze. Na wyrożHPuczeszczanie na treningi i sprawa 

nietypowych sal szkolnych, wyma*
gają w tej chwili generalnego i o- 
statecznego rozwiązania.

(ster)

nie zasłużyła trójka kobieca AZS 
Szczecin, dwójka kobieca Płomień 
Sosnowiec oraz trójka męska Stali 
Rzeszów.

(m)

W 4 miastach
pływało 666 dzieci
p IERWSZE meldunki z kores- 
■ pondencyjnych zawodów pły­
wackich dla dzieci, które zostały 
rozegrane w niedzielę na terenie 
całego kraju, są na ogół zadowa­
lające. Dzieciarnia osiągnęła wiele 
wartościowych wyników, a co naj­
ważniejsze — stawała masowo na 
starcie.

W Poznaniu pływało 150 dzieci, 
wykazując bardzo dobre przygoto* ' 
wanie, a niektórzy adepci popra­
wiali rekordy życiowe i krajowe. 
Mały brat starszej rekordzistki 
Polski — Alicji Klemlńskicj, Euge­
niusz, przepłynął ino m grzb. w 
1.24,2, poprawiając tym samynt re­
kord Polski w kategorii chłopców, 
należący również do niego o 1,6 
Kek. Klemiński wygrał także 50 m
dow.. mając — 35.1.

Wśród dziewcząt najlepsze wyni­
ki zanotowała Czyżówna, siostra 
znanego pływaka i reprezentanta 
Polski w motylku — Jerzego Czy­
ża. Była pierwsza na 100 m dow.
w czasie 1.ia.fi i
dow. 3.07.5

Czerwi
druga na 300 tn

,2, ?a Czerwińską — 
Mńska odniosła zwy-

— 187, 3. Energetyk — 75 i Łefh

Jeśli Idzie o ilość startujących* 
to pod tym . względem P0™*" 
prześcignęła Łódź. Na jednej pły­
walni krytej w tym mieście zja­
wiło się 216 chłopców i dziew cza • 
Najlepsze rezultaty zanotows.» 
wśród chłopców — 13-letni M‘‘- 
brand na 100 m klas. — 1.34.8. a 
wśród dziewcząt Sobczykówna "
100 m £T7b. — 1.34.8. . ,

I Znacznie slabiel od Lorin "'B'2 
dają wyniki korcspondencyJn'™ 
zawodów w Krakowie, gdyż w mok 

I pływało tylko ok. 100 dzieci. Sao- 
i śród nich dobrze wypadli - ''°->;
cikówna na 50 ni mot. - „
Zamecka na 100 m klas. — Ł-’°« • 

W Warszawie rnno^w.i.is
4 rekordy Polski dzieci, lec? »r’t - 
bB powiedzieć, że tak dużo - 
Łodzi uczestników korespoudem . • 
nych wyściców pl y wac kich ■ -
było, bo tylko 200.
zosUH: Adamowski na 5® ni
— JM I 200 m dow. - T, 
lińska na SO ni mot. - «,» J " ' 
kowskl na tym samrm dytm
- 39,1. Drużynowo pierw». '11j.un.n. u>zerwinsKa oa niosia zwy kowski nu u»» •

elęstwo Jeszcze na dystansie 80 m — 39,9. Drużynowo a
dow. — 37.8. W ogólnej punktacji i sce rająl MKS przed Polon ą 
pierwsze miejsce w zawodach ko* Legią.w«u na pewuu wwysiwe muc spor- . pierwsze miejsce w KHWoaicn ko- : 

ty zespołowe, nie tylko koszykówka, respondencyjnych w Poznaniu za- 
mająca do czynienia w głównej mle. I jęła Warta — 191 pkt., i, Olimpia I

naz.ua
1.ia.fi
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pomagamy totkowiczom Czarna sobota’’ londyńskich drużyn

8 faworytów 

i 5 niewiadomych
I znowu 5 zwycięstw gości na 11 

r.eczów 1 ligi angielskiej zano- 
tpu a no w sobotę. Wprawdzie' część 

r rich można wytłumaczyć teore- 
o-jnvmi założeniami — wygralv

spotkanie z Schalke 04 
(-:2) odbyte w środę w Gelsenkir­
chen. obecnie podobny los spotkał 
Arsenał. W środę miał on mecz to­
warzyski z^ Juventusem Turyn, w 
wyniku którego 2 graczy odniosło 
kontuzje, a w sobotę przyszła wy- 
so^? przegrana z Blackpoolem.

Nie przypuszczamy. abv z teeo 
powodu czołowe drużyny angielskie 
zaniechały na przyszłość rozgrvwa- 
nią spotkań w środku tygodnia. Ra- 
“Zimy tylko totkowiczom brać to 
pod uwagę przy typowaniu wyni- Irnw. i_____ • _ * .

ri-u7v'nv uplasowane wyżej w ta­
beli rozgrywek od przeciwników 
bfdncvch gospodarzami, niemniej 
VTiż'i te nie były brane powszech­
ne’ w rachubę ani 'przez sympaty­
ków piłki na Wyspach Brytyjskich, 

orzez naszych totkowlczów.
\5ibardziej zaś niespodziewanym 
v-v.nkiem — jest porażka. Arsem- 
jd z Blackpool. . o której plszemy j 
na innym miejscu. „Chłopcy z i r.K po cięzKicn meczach w
Hizhbury niewiele mają argu- tygodniu — druzvny zagrała gorzej
n-entów na usprawiedliwienie swe i w sobotnich spotkaniach mistrzów-' 
pieski. Byli zdecydowanie gorsi ód * skich.

*e po ciężkich meczach w

w.»** fi”*- a UU.
™vpołu Matthewsa. szczególnie w I 
defensywie. Obrońcy Arsenału b>-

n.ć należycie zadań taktycznych.
Niektórzy z kibiców, a nawet 

d-ialaczy londyńskich szukają przy­
czyn spadku formy ^.Chłopców z 
Hishbury” w meczach... towarzy- 
s’-icłi. rozgrywanych w tygodniu 
ja .o przykład podają mecze Wol- 
verbampton — Bolron i Arsenał — 
Bćckpool. ..Wilki” przegrały w ub. 
sobotę z Boltonem 1:2 na - włas­
nym boisku, grajac poniżej swej 
normalnej formy i czując dobrze

Po tych ogólnych -uwagach na te- 
minionej sobo*.y. kilka szcze­

gółów. dotyczących zestawiania 
pa’- na kolejne zakłady Totka.

W spotkaniu pierwszym mamv 
pojedynek 2 outsiderów tabeli: As­
ton Villa i Manchester Ci‘v. (Pr?v 
okazii prostujemy nasz błąd z po­
przedniego numeru — Aston Villa 
n:e jest klubem londyńskim, lecz 
ma siedzibę w Birmingham). Wy­
nik jest więc bardzo trudny do wy­
typowania. Za gospodarzami prze­
mawia własne boisko oraz fakt, że 
Manchester City gra na wyjazdach 
ęorzej. niż w domu i nie zwycię­
żył jeszcze na obcym terenie ani

43-letni Stan Matthews
ojcem zwycięstwa

Blackpoolu nad Arsenałem
: .-,- '' I o;

Z niewesołymi perspektywami
przystępują alpejczycy

do sezonu 1959 r
w roku

siwo zjazdowe cieszyio się u nas . 
umnym puparc.em i loiuwanu

1954 narciar-. szanse szybszego dojścia do czo- | Ciaptak. 2. Wł. Czarniak, 3. Zarye- 
’v«ł <!*• ii nas ! lówkl świata, niż mężczyźni i to । cki. 4. St. Wawrytko II. 5. Roj, 6. 

choćby z tych podstawowych wzglę. , Dziedzic. 7. Marusarz. 8. Pękala, 9.

^^Pilka 

za granica^
WIEDEfi. Przedstawiciel Austrii 

t Komitecie Europejskim FIFA- 
oświadczył w Wiedniu. że 

trzeci i decydujący mecz 1/8 fina­
łów rozgrywek o puchar. Europy 
w piłce nożnej miedzy sofiiską 
CDNA 1 madryckim Atletico odbę­
dzie się w Wiedniu 17 grudnia. 
Obie drużyny ; odniosły w dwóch 
dntvchczasowych meczach po jed- 
nrtn zwycięstwie i maja jednako­
wy stosunek bramek 2:2.

TIRANA. Rozegrany w stolicy 
A.b.wii międzynarodowy mecz

Mecze Blackburn Bolton
i Wolverhampton — Everton ma­
ja duże znaczenie dla przyszłego 
uk’adu czołówki. Możliwa jest na­
wet zmiana lidera, bowiem pmwa- 
dzacy obecnie Arsenał ma trudny 
mecz wyjazdowy do Portsmouth i 
po ostatnim „szoku” może tam 
stracić jeden a nawet dwa punkty.

Mimo obcego terenu faworytem 
meczu Blacburn — Bolton jest fe- 
denastka znajdującego się w do­
skonałe! formie bombardiera Na­
ta I^ofthouse*». Atak Btackburnu 
zaś bodnie osłabiony, brakiem kon­
tuzjowanego prawóskr?yd1owego re­
prezentanta Anglii Douglasa. Nie­
łatwe do typowania są też spotka­
nia Blackpool — Luton. Notting­
ham — Wecł Bromwich oraz Tot- 
tenham — Preston.

Oto naęze próbne typy na naj­
bliższa sobotę:
1. A«ton Villa — Manchester

2. Blackburn — Bolton
3. Blackpool — Lut’.'n
4. Chelsea — Birmingham
5. Manchester United — 

Leicester
6. Newcastle — Burnley
7. . Nottingham — West 

Bromwich
8. Portsmouth — Arsenał
9. ToUenham — Preston

10. West Ham — Leeds
11. Wolverhampton —

y czterech drużyn londyńskich, 
grających w angielskiej ekstra­

klasie ani jedna nie zdobyła w so­
botę nawet jednego punktu. Nikt 
wprawdzie nie liczył z całą pewno- 

i ścią na sobotnie sukcesy West .Ha 
• mu czy Tottenhamu. mających 
trudne mecze . wyjazdowe, niewiel­
kie też dawano szanse jedenastce 
Chelsea, grającej z Evertonem, ale 
grube pieniądze stawiano na Ar 
senal. ..Chłopcy z Highbury” pro­
wadzili przecież w tabeli, znajdo 
wali się w wyśmienitej formie, a 
ich menażer Swindin uchodzi za 
najbardziej doświadczonego kie­
rownika tego świetnego zespołu.

Przeciwnik Arsenału — Blackpool 
nie należa1 do łatwych. Jego obro­
na szczyciła się wprawdzie naj­
mniejszą ilcścią straconych bra 
mek, ale piątka ofensywna uważa­
na była za bardzo słabą, a w każ- 
nym razie nieskuteczną. Dziesiąty 
w tabeli Blackpool zdobył do ub. 
soboty najmniej bramek z wszyst 
kich 2? drużyn angielskiej ekstra 
klasy. Toteż zwolennicy Arsenału 
byli pewni kolejnego zwycięstwa 
swych pupilów.

Z klubu dochodziły wiadomości 
o kontuzjach kilku graczy, ale nikt 
się tym specjalnie nie przejmował. 
Przecież w zeszłotygodniowym me­
czu z Chelseą również nie grało 
.rzęch kontuzjowanych zawodni 
ków. a mimo to miejscowy rywal 
zszedł 2 boiska pokonany 3:0. Przed 
miesiącem Arsenał nawet bez pię­
ciu czołowych graczy powołanych 
do ..reprezentacji zremisował 1:1 z 
mistrzem ligi Wolverhamptonem.

A jednak. W przedmeczowych 
rachubach nie wzięto pod uwagę ; 
faktu, że to, co udało się z Wol- 
verhamptonem nie mogło powtó­
rzyć się z Blackpoolem. W ataku 
tej drużyny grał wielki czarodziej 
piłki, słynny Stan Matthews. Mimo

legom. Dwie z nich zdobył Cham- 
ley, trzecią Durie, a czwartą znany 
w Polsce środkowy napastnik 
Szkocji Jackie Mudie. Honorowa 
bramka Claytona była wątpliwej 
wartości osłodą gorzkich przeżyć 
ok. 55.000 widzów londyńskich.

Mimo przebranej 1:4 Arsenał 
utrzymał się- na czele tabeli, dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek. Bol­
ton, zespół innego słynnego piłka­
rza — weterana Nota Lorthouse*a, 
dogonił punktami Arsenał, a ma­
jąc o 1 grę mniej, znaduje się w

Di Steiano
contra

prasa hiszpańska

jeuynymi reprezentantami

V2 « lat, ów król driblingu zademon- 
1 strował znów klasę, wobec której 

młodzi obrońcy Arsenału okazali 
się zupełnie bezradni, a reprezen­
tacyjny bramkarz Walii Kelsey 
nie mógł zapobiec klęsce. Sympa 
tycy Arsenału opuszczali stad on 
Highbury jakby zaszokowani. Mat* 
ihews sam jeden zdemolował de­
fensywę tch drużyny, robił ze 
swymi przeciwnikami co chciał. 
Sam nie strzelił ani jednej z 4 bra­
mek, ale wszystkie wypracował ko-

PARYŻ. Dożywotniej dy­
skwalifikacji dla reprezenta­
cyjnego środkowego napast­
nika Hiszpanii di Stefano do­
maga się hiszpański związek 
dziennikarzy. Prasa hiszpań­
ska wystąpiła również do 
Związku Piłki Nożnej o nało­
żeni podobnej kary na lewo- 
skrzydlowego Realu — Gento.

Żądania te są wynikiem or­
dynarnego zachowania się 
obu piłkarzy wobec przedsta­
wicieli p* asy. Po ostatnim me­
czu ligowym Realu z San Se­
bastian, gdy dzienika^z hisz­
pański Glocochea zwrócił się 
do di Stefano z prośbą o wy­
wiad. usłyszał w odpowiedzi 
Jedynie stek obelg pod adre­
sem całego dziennikarstwa. 
Gento z kole; pobił owego 
dziennikarza.

Zatarg obu piłkarzy z p-zed- 
stawiciełami pł'asy hiszpań­
skiej ma charakter bardzo 
ostry, toteż stanowisko Związ­
ku Piłkarskiego w tej sprawie 
oczekiwane Jest z wielkim za- 
•interesowaniem.

12. Brish‘on
13. Liverpool

Sunderland 
Swansea

pukarski Tirana — Bukareszt zar 
kończył się remisem 1:1 (1:0). Go- 
Fpcdarze zdobyli bramkę w pierw­
szej połowie spotkania przez Res-

TIKANA. Przebywająca na tour­
nee w Albanii drużyna piłkarska 
Dynamo Berlin pokonała klub Be- 
Fa z Kavaya 2:0 (0:0). .

mic. goście wyrównali w drugiej 
części meczu ze strzału Bodulescu.

Kuźnio loleniów 
sportowych
ni OWIĄC o sporcie I sportowcach 

mamy przeważnie na myśli ich 
wyniki i pozycję zajmowaną w ta­
beli najlepszych zawodników, a nie 
zdajemy sobie często sprawy, że o 
wynikach decydują nie tylko talen­
ty sportowe, lecz i szereg innych 
warunków, między innymi odpo- 
w.ednio rozbudowane 1 wyposażone 
ośrodki sportowe.

G ówny Komitet Kultury Fizycz­
nej pragnąc stworzyć sportowcom 
irosze warunki pracy, podjął w bie­
żącym roku decyzję budowy ośrod­
ka wyszkolenia sportowego w Za­
kopanem. który ukończony ma być 
kosztem około 34 min zł w 1960 r.

Cala budowa finansowana będzie 
7p środków Państwowego Przedsię­
biorstwa Totalizator Sportowy. W 
br. przekazano na ten cel 6 min 
ńoych.

Ośrodek pomyślany jest jako ze­
spól licznych urządzeń sportowych, 
umożliwiający szkolenie zawodni­
ków szeregu dyscyplin. Składa się 
on z sali gimnastycznej o pow. 
28 x 18 m. pływalni z lustrem wody 
25 x 15 m. stadionu dla lekkoatle 
tyki z torem do szybkiej jazdy na 
lodzie, boisk z pawilonem do gier 
sportowych, strzelnicy, kortów te- 
n-sowych, skoczni narciarskiej i 
trasy slalomu na Nosalu.

Zespół składa się ponadto z bu­
dynku o kubaturze 38.000 m sześć, 
na ISO miejsc, poradni sportowo le­
karskiej oraz pomieszczeń gospo 
darczych I pomocniczych.

■lak i tego wynika, ze względu na 
zgromadzenie licznych urządzeń 
sportowych w jednym m.ejscu o- 
‘rndek zakopiański będzie Jednym 
7 nielicznych w kraju i — co nie 
,p5t bez znaeżenia — powstanie 
dzięki uczestnikom zakładów Totka 
i Lotka.

Roboty przy budowie są poważnie 
'^awansowane i o Ile wykonawc? 
'"■'•rzymają terminów, już w przysz 
*ym roku sportowcy otrzymają 
część obiektów do użytku.

Jeszcze o nagrodach rzeczowych
ZAPOWIEDŹ wprowadzenia na-1 

gród rzeczowych wywołuje w ] 
dalszym ciągu duże zainteresowanie 
tą akcją, jak również powoduje 
liczne pytania w tej sprawie. Po­
nieważ w naszym artykule z dnia 
18. XI. br. na łaniach „Tu-Toto” 
podaliśmy tylko ogólne zasady, dla­
tego w dniu dzisiejszym pragniemy 

'zapoznać naszych sympatyków ze 
stroną techniczną uczestniczenie w 
tym losowaniu.

A więc każdy uczestnik, zawiera­
jąc zakłady PPTS od 1. I. 1939 r. w 
kolekturach, winien zażądać od ko­
lektora równowartości za wn'es oną 
opłatę z tytułu zakładów w specjal­
nych znaczkach' PPTS. Wzory tych 
znaczków podamy w najbliższym 
numerze ,.Tu Toto".

Następnie należy zaopatrzyć się 
w talon, który również można

otrzymać bezpłatnie w każdej ko- i szać będziemy wylosowane n>>mery 
lekturze. Talon taki składa się z lalonow — przypominamy, ze_ P°- 
dwóch zasadniczych części o jedna- kwitowana częsc talonow należy 
kowej «erii i numeracji, miejscem starannie przechowywać. Kdyz 
na odwrocie na naklejanie znacz- one również jedynym dowodem do 
ków (patrz wzór). otrzymania nagrody.

TALON PPTS no nagrody rzeczowe

Natwitke । imię

Ooklodnv odret
Ne 000004

Sióstka w Toto-Lotka

Technik z Częstochowy typuje., 
sześcioma ziarnkami pszenicy
— Przeczuwałem, źe wygram — 

pow erkiai nam mieszkaniec Czę- 
na którego kupon padla

2 •'•I wygrana w wysokości 632.000 
^o-yrh. 65.letni pan R. Z. jest z 
jHWfdu technikiem, nie pracują- 

już. oczekującym na emery- 
'Tf Mieszka wra? z żoną w Czę- 

F chowie nie posiada własne- 
mieszkania, a ciężka sytua* 

‘to materialna, uniemożliwiała 
‘•‘^ehezas kupienie mebli i uży­
wanie własnego „kąta”.
- -testem taki szczęśliwy — po* 

pan R. z. — źe nie 
P^hafie teęo wyrazić w słowach. 
t?m ’7 ^^¢$117/160° gra w Toto* 

systematycznie od przeszła 
P ’tom roku, wypełniając nie wię 
ńi nJż 6 kuponów tygodniówn.

nIe stosował w zasa- 
e żadnego systemu w typowa­

ni; 'Jle, wierzył, że cierpliwość 
mesie mu kledyS szczęście.

~?:n razem pan R. z. zastołowal 
rr,„fr'™?nlu osobliwą taktyką, e 

owicie... rozsypał « ziaren 
; '"c.v na kuponie, gdzie upadło 

— tam postawił krzyżyk, 
ipeiniając tym razem tylko dwa

kupony za 20 złotych, pan R. Z. 
miał przeczucie, że wreszcie los 
uśmiechnie się do niego. I tak się 
stało. Skończyły się kłopoty miesz­
kaniowe nowych szczęśliwców i 
będą mogli zrealizować wiele, do­
tychczas nieosiągalnych marzeń.

_ Na co pnn zamierza przezna­
czyć wygraną?— Na kupno własnego domku 
,z ogródkiem i «adcm, na meble..._

— Na telewizor, pralkę elektrycz­
ną i lodówkę.. — dodaje żona.

— Bardzo możliwe, że kupimy 
sobie samochód — uzupełnia mąż. 
- Dokładnego planu wydatkowa­
nia wygranej Jeszcze nie ustalili­
śmy, ale z całą P«wn"ści’„"’“ 
wygranej przeznaczymy na budowę 
izkól oraz utrzymanie domów itar- 
ców w Czę»tochowle.

cieszvmv sic. że wygrana zna- 
lazła się w rękach ludzi.
ootrafla rzeczowo 1 'planowo ją 
wydatkować przy
przeznaczeniu pewnej ""
tak Istotne cele społeczne. Pan 
R, Z. nie rezygnuje z dalszej gry. 
ponieważ — Jakbardzo „przywiązany" do Totaliza­
tora Sportowego,

Mając znaczków na ogólną war- 
ość zł. 100. — należy nakleić je na 

odwrocie talonu, a następnie skaso­
wać własnoręcznym i czytelnym 
podpisem.

Jeżeli grający posiada większą 
ilość znaczków drobniejszej wartoś­
ci. jeden naklejony znaczek może 
zachodzić na drugi, tak ażeby na 
każdym znaczku widoczna była je­
go wartość.
- Po naklejeniu znaczków, należy 
wpisać nazwę miesiąca, w którym 
dany talon berizie uczestniczył w 
losowaniu, a następnie imię, naz­
wisko I dokładny adres. Talon taki 
należy złożyć w kolekturze, która 
zwraca jedną część grającemu, po­
kwitowaną pieczątką kolektury, 
drugą natomiast zatrzymuje, a na­
stępnie przekazuje do uczestnictwa 
w losowaniu.

Talony przeznaczone do wzięcia 
udziału w losowaniu na dany mie­
siąc. winny być składane w nie­
przekraczalnym terminie do każde­
go 6 dnia miesiąca.

Uczestnicy zakładów grających za 
pośrednictwem poczty, chcąc wziąć 
udział w losowaniu, winni w ter­
minie do 6 dnia każdeco m’eslą 
ca przesiać na adres PPTS Oddział 
Warszawski, Warszawa, ul. Mar­
szałkowska 82/86 odpowiednią ilość 
odcinków c kup* nó”’. wysłanych 
na zakladv od 1. I. 1952 r. (wartość 
odcinków C nie może być mniejsza 
niż 100 zł.)

Oddział Warszawski wzamlan za 
te odcinki przesyła również za po-

Odpowiedzi:

bardzo korzystnej pozycji do ata­
ku na pozycję lidera.

Poza Arsenałem, wszystkie czoło- I 
we drużyny I ligi angielskiej od i 
niosły w sobotę zwycięstwa, toteż i 
u góry tabeli nie zaszły większe . 
zmiany. Małe przetasowania nastą- i 
piły za to w środkowej grupie. Oto 
sobotnie wyniki i tabela I ligi: ! 
Arsenał — Blackpool 1:4. Birming | 
ham — Manchester United 0:4. Boi- [ 
Łon — Portsmouth 2:1. Burnley — l 
Aston-Villa 3:1. Everton — Chelsea 
3:1, Leeds — Newcastle 3:2, Leice­
ster — Nottingham 0:3, Luton — 
Wolverhampton 0:1. Manchester Ci 
tv — Blackburn 0:1, Preston — 
West Ham 2:1. West Bromwich — 
Tottenham 4:3.

(W nawiasach przy nazwie klubu

^u.ski na mistrzostwach świata 
w bzwecji. Teraz sytuacja jest uu-

HHiciarstwo Klasyczne. a zjazdowe 
itaio się jego uoogim krewnym.

PZN rom naprawaę •Aszj^.aoj 
ob.e dyscypliny rozwijały się rów-

ozy nam zaanego poaziaiu.
na len lemat nxcQisu^iacxaxe. 
(„Kierunek rozwoju narciarstwa 

czynowego, uwzględniający jea- 
nakowe traktowanie Konkurencji

podajemy poprzednią 
tabeli). 

1. Arsenał (1)
3. Bolton (2)
3. Wolverhampton (4)

4. West Bromwich (3)
5. Preston (3) 
fi. Nottingham (6)
7. Blackburn (7)
8. Blackpool (10)
9. Luton (8)

10. Newcastle (9) 
U. West Ham (11)

lokatę w

2r»:13

19:19

12. Manchester United (12) 19:?1
13 Burnley (15)
14. Portsmouth (13)
15. Chelsea (14)
16. Leeds (16)
17. Everton (20) 

118. Tottenham (16)
19. Birmingham (17)
20 Manchester City
21. Leicester (21)
22. Aston Villa (22)

13:20 
17:21

38:26

47:31

30:25

^0:49

37:50 I 
40:43 \

inicjowania którejkolwiek z 
men jest słuszny”).

fuUbiooy się wouec tego' wyda­
wać. ze wszystko jest w najwięk- 
dzym porząuKU. Niestety, tax nie 
jest, a giowną przyczyną istnieją­
cego stanu rzeczy jest uecyzja 
codmawiająca pomocy zjaz­
dowcom i oświauc^nie, ze na ra­
zie oni PKOI. me Interesują.

Aby nie było nieporozumień: 
wiem, ze PKOi. nie zrobił tego po­
chopnie. Decyzja powzięła 
po zbadan.u materiału dowodowe­
go, z kiorego niezbicie wynikało, 
ze narciarstwo zjazdowe nie tylko 
nie poczyniło żadnych postępów, ale 
ostatnio cofnęło się w rozwoju i 
praktycznie biorąc nikt z jego 
przedstawicieli nie ma szans na 
zakwalifikowanie się do drużyny 
olimpijskiej. PKOI zastrzegł przy 
tym, że jeśli ktoś ze zjatdoweui. 
wykaze się w najbliższym sezonie 
godnymi uwagi wynikami, zostanie 
zaliczony do kadry olimpijskiej.

(19) 15:23 
14:24

W II lidze nie zanotowano w so i l.»' ...4 «1* ---..- ni aen^rl fi 75.i botę większych niespodzianek. Za ; 
• liczyć można do nich chyba tylko । 
; porażkę Liverpoolu z Ipswich 0:2 .
i Bristol City z Leytonem 2:4. Były . 

i l-liyowiec Sunderland odrabia po- ! 
I woli stracony teren, ale wątpliwej 
czy zdoła już dogonić czołówkę. ( 

i gdzie para Fulham — Sheffield 
’ Wednesday coraz bardziej ucieka 
; prześladowcom. Różnica punktów 
miedzy nimi a najbliższymi w ta­
beli drużynami urosła w sobotę do 
7 względnie 8 punk.ów. Oto wyni­
ki i aktualna tabela II ligi:

Bristol Rovers — Middlesbrough 
3:1, Derby — Chąrlton 3:3. Fulham 
— Barsniey 5:2, Ipswich — Liver­
pool 2:0, Leyton — Brisio City 4:2, 
Lincoln — Rotherham 1:0, Scun- 
thorpe — Cardiff przełożony z po­
wodu mgłv. Sheffield Wednesday 
— Huddersfield 4:1. Stoke — Brig­
hton 3:0. Sunderland — Sheffield 
United 4:1, Swansea — Grimsleyl:!.

1. Fulham (1)
2 Sheffield Wedn (2) 
3. Stoke City (5)
4. Bristol City (3)
5. Bristol Rovers (7)
6. Liverpool (4)
7. Chąrlton (6)
8. Sheffield United
9. Huddeisfield (9)

10. Ipswich (12)
11. Cardiff (10)

(8)

42. Barnsley. £1) \
13. Leyton (15)
14. Derby County (17) 
(5. Middlesbrough (13)
16. Swansea (14)
17. Grimsby (16)
18. Sunderland (19)
19. Lincoln (21)
20. Scunthorpe (18)
21. Brighton (20) 
'2. Rotherham (22)

30: 8 50:27

22:16

20:18

19:19

29:23

^-^8:20.^33^
17:21 32:37

16:22

12:24

30u

27:50

dów. że jeżdżą w kraju na tra- Barnowski. 10. Popielach.
sach niemal tak trudnych jak ich ; Na usta cisną sie słowa starej 
koleżanki w Alpach. i piosenki ..w towarzystwie wetera-
' Zamiast wziąć teri podstawowy ' nów, każuy zna tych panów**.
argument pod uwagę, forsowaliś­
my z maniackim uporem wypra­
cowanie wyników w konkurencjach
męskich, w których pewnym
stopniu byliśmy z góry skazani na 
niepowodzenia (choćby ze" względu 
na brak odpowiednio ,trudnych tras 
zjazdowych, nasze sa dobre dla ko. 
btet, ale stanowczo za łatwe dla 
męzczyzm.

Mam nadzieję, że PZN weźmie 
to pod uwagę i już najbliższy se-

Na firmamencie tego zestawu 
..gw.azd” najjaśniej błyszczy Czar- 
niak — nieprzeciętny talent, który 
ma jeszcze przed sobą przyszłość. 
Barnowski. to wprawdzie nowa 
twarz w gronie najlepszych, lecz, 
niestety, do młodzików zaliczać się

Pozostałe bractwo rutyniarzy 
niezmoi dowany m Ciaptakicm

wiedzą. że o międzynarodowej ka­
rierze marzyć już nie mogą, alezon będzie stał pod znakiem zwięk- ____  ____ ____ ____ _____ __

szonej opieki nad zjazdami kobiet, jeżdżą, bo w kraju są jeszcze ciągle 
Główny ciężar zeprezentowania i najlepsi.

naszych barw spadnie w nadcho­
dzącym sezonie na 6 pierwszych

Co robić w tej smutnej sytuacji? 
Przede wszystkim całkowicie od-

wspomn anych wyżej zawodniczek । młodzie reprezentację a rutynia- 
Ciekawe. jakie zrobi postępy’ Bród, i ny z Claptakicm na czele n.e obar. 
kiewiczówna — która tak rewcla- ! rraA nrinnn-ipdTiohinrfi»
cyjnie spisywała sie w ubiegłym 
sezonie. Przy okazji pragniemy 
zwrócić uwagę władz narciarskich 
na fakt, że Brodk'owiczówna. je­
szcze w ubiegłym roku zdobywała

' czać odpowiedzialnością za wyni- 
, ki. lecz przydzielać Ich do odmło-

dzonych
dzieź mogła korzystać z ich wiel- 

i kiego doświadczeń.». W konsekwen. 
' cji, w międzynarodowych zawo-

tytuły mistrzyni Polski w kategorii j dach liczyć poważnie tylko na Czar- 
juniorek po ciężkiej walce ze swoi. . niaka. a z góry spodziewane słabeniaka. a z góry spodziewane słabe

Obecnie znajduje j wyniki młodzieży przyjmować 2 
ie najlepszych se- I tolerancją i myślą o przyszłości. In-s!ę ona w gronie najlepszvch p.c- . 

niorek, ale co stało się z jej uta. ■

wyin rozumowaniu. PKOI nie do­
cenił swej ogromnej roli w naszym 
sporcie i nie wziął pod uwagę, że 
siał sę u nas pewnego rodzaju, 
„giełdą”. Dyscyplina, która nic 
jest na niej notowana, natychmiast 
traci na wartości, atrakcyjności i 
prestiżu.

Konsekwencją stanowiska PKOI 
jest obcinanie funduszów na szko­
lenie zjazdowców przez federacje i 
kluby, potrzeby alpejczyków stają 
s.ę w każdym zrzeszeniu mniej
ważne, młodzież nawet
zawodnicy przyjmują wykluczenie
zjazdów z 
pewnego rot

PKOI, jaKO 
dyskryminację.

Jednym słowem, mimo, że do tego 
nie ma konkretnych podstaw, at­
mosfera w konkurencjach zjazdo­
wych stała się bardzo minorowa 1 
nawet już w Zakopanem zaczęto 
przebąkiwać, że jest to dyscyplina 
bez - przyszłości.

Można było tego wszystkiego łat­
wo uniknąć przez zaliczenie do 
kadry olimpijskiej, choćby symbo­
licznie dwóch osób — mogliby to 
być Czarniak i Brodkiewtczówna — 
a juz sytuacja wyglądałaby zu­
pełnie inaczej i prestiż, a może 
nawet i ranga całego narciarstwa 
zjazdowego zostałyby uratowane,

FRONTEM DO PANI

WACŁAW SWIERPIEŁ, WYD­
MINY — Ukazujący się dotychczas 
tygodni „Toto" został zlikwido­
wany. Zawiadnmiwiśmy jui o 
tym naszych czytelników w je­
dnym z numerów „Przeglądu Spor­
towego".

Tabele ligi angielskiej są te 
„Przeglądzie Sportowym" zamiesz­
czane. Jako materiał pomocniczy 
do typowania, mogą sluiyt kalen 
darzykl w cenie l zl za sztuką do 
.wt.ycla w kaidej kolekturze.

STEFAN SIERADZKI — Kolek­
tury znajdujące się w małych 
miastach poiuiatcwych mają tru- 
cmiirl w dostarczaniu kuponów 
do Oddziałów. Może Pan uięslać 
kupony przez pocztę. naklejając 
na nich znaczki Totalizatora Spor 
tower/o. Kupony naleiy wysi la* 
do Oddziale Warszawskiego PPTS 
adres: Warszawa. ul. Marszał-ul.
kewska 82-S6 w takim terminie, aźe- 
hu dotarty w przeddzień zakła­
dów.

CZYTELNICY Z KROSNA - PP 
Totalizator Sportowy nie ma wpły- 
wh na wrmkanie wvarnnvch przez 
poszczególnych uczestników za­
kładów, ponieważ uzależnione one 
są od prawidłowego typowania. 
Zgodnie z obowiązującym reguła-
minem, nagrody wypłacane są za 
trafne typowanie wyników 13, 12*e OOCJBKi prie^yia ruwnicz trajuv lypuwujue luyiutww j«>,

śiednietwem poczty jedną część ta- n czy 10 spotkań. W przypadku 
------- _...x— ..... —......  1- jednak, gdy wyprana wynosi po-lónu. służącą jako pokwitowanie, 
natomiast druga częSc (ze znaczka­
mi) uczestniczyć będzie w losowa-
ulu.

Wyniki losowania będą podawa­
ne do publicznej wiadomości za po­
mocą radia 1 prasy. Ponieważ ogła-

niiel zł. 10 — nagrody nie są wy* 
płatane. a kwota przeznaczona no 
te wyprane przechodzi w całoici 
na nagrody stopnia wyższego.

ts

lentowanymi koleżankami? ‘
W nadchodzącym sezonie nie na- 

leży spodziewać sie po naszych pa_ ’ 
n‘ach jakichś rewelacyjnych wynl i 
ków. Na ..swoich śmieciach”, wr 
kraju, będą groźne na pewno dla; 
najlepszych zawodniczek na śwte-’ 
cie. W Alpach wyniki ich beda' 
znacznie gorsze, co oczyw ście n?e ' 
Jest równoznaczne z knmpromlta-; 
cją. Grocholska. Kowalską i Ku- ' 
bicówną, szczególnie w slalomie, i 
stać na zameldowanie się w czoło- ; 
woj dziesiątce, nawet na najsil- ; 
niej obsadzonych zawodach mię­
dzynarodowych.

nego wyjścia, niestety. ~n’e widzę.
A oto międzynarodowe imprezy, 

które czekaja naszych alpejczyków 
w nadchodzacvm sezonie:

17 — 18.1.59 Kitzbuchel — Austrią
20 — 24.111.59 wielka Nagroda Tatr 

— CSR
11 — 12.1V.59 Kr.ppcnsteln — Au-

Zawody te będą obsadzone przez 
kobiety i mężczyzn. Dla tych ostat- 
ntch przewidz:ane sa jeszcze za­
wody w Bułgarii o Puchar Aleko 
w kwietniu. Niepewny, ale brany 
pod uwagę jest tez start kobiet 1

ODMŁODZ1C PANÓW!

Nim rozpatrzymy sytuację 
konkurencjach zjazdowych męż-
czyzn. zapoznajmy się z dz‘esiąt- 
ką najlepszych za sezon 1957/58: 1.

Semmeringu w Austrii. Poza tym, 
przewidziane sa jeszcze dwa starty 
zagraniczne juniorów. Jeden w lu­
tym w Stallno — Bułgaria oraz 
drugi w marcu w Chamrose — 
Francja.

M. Matzcnauer

MoIKW
Wspólna reprezentacja 

Niemiec 
na mistrzostwa świata 

w piłce ręcznej

OWSZYSTKiM

przełożone o 48 .godzin na prośbę 
kibiców włoskich, zamieszkałych 
w Nowej Południowej Walii. Są to 
przeważnie robotnicy rolni, ktorzv
w powszedni dzień nie mocą Sb
oderwać 
grudnia

od prac polu. 'I
przypada w czwartek.

Na takim, niezbyt zachęcającym 
tle, trzeba rozpatrzyć i tak już wy­
starczająco smutna sytuację w 
konkurencjach zjazdowych przed 
nadchodzącą zimą.

W gronie kobiet, na liście dzie­
sięciu najlepszych za ubiegły se­
zon mamy następujące nazwiska: 1. 
Grocholska - Kurkowiakowa. 2. Koi 
walska - Wania, 3. Daniel, 4. Ku­
bie — Gogólska. 5. Bujak . Waga, 
6. Brodkiewlczówna, 7. Rzepówna, 
8. ćwiękała. 9. Kaspruś, 10. Her- 
czak.

Z wyjątkiem Brodkiewiczówny, 
wszystkie wymienione zawodniczki, 
na dobrą sprawę mają już szczyt 
kariery sportowej poza sobą. Sęk 
w tym, że przez zła politykę nie 
potrafiliśmy dotychczas wykorzy­
stać możliwości naszych pań, które 
miały, mają i będą miały większe |

BERLIN. Po ośmiogodzinnych o- 
bradach w ..Cafe Warschau” we 
wschodniej części Be: lina, przed­
stawiciele związków piłki ręcznej 
NRD i NRF postanowili wystawić 
wspólną reprezentację Niemiec na 
najbliższe mis.rzostwa świata w 
piice ręcznej, które odbędą się w 
Austrii w dniach 13—20 czerwca 
1959 r. - >

Spotkanie rozpocznie sie zatem w 
sębote. 6 grudnia i z jednej stro­
ny przysporzy Włochom kibiców.
z d rum ej 
chodów.

organizatorom

Niby podobne 
a nie to samo

Wiechy - Filipiny 
w Pucharze Davisa 

przełożone o 48 godz.
Spotkanie w I finale między- 

strefowym Pucharu Davisa Wło ) 
ehy (Eurnpai — Filipiny (Azja), 
które miało sie odłyr w Sydney 
w dniach 4—6 crudnia. zostało

poniedziałkowym numerze’ 
...PŚ” zakradł się do wywiadu z 
Jerzym Chromikiem bląo. z które­
go wynika, ze lekkoatletyczne ml- 
strzos wa Europy w 1954 r. cdbyiy 
się w Berlinie, a nie w Bernie, co 
niniejszym prostujemy.

Bobsleje i skektóny

ŁKS, Legia czy Polonia
umocnią się za piec ami Wisły?

DOKOŃCZENIE ze
strzelców Wichowskiego, znaj*
dując&go się w doskonałej dyspo­
zycji strzałowej, nie tylko w sy­
tuacjach podkoszowych. Młodziutki 
Herbst jesi bardzo cennym nabyt­
kiem, a po zdobyciu ligowej ruty­
ny, nazwisko jego na pewno wielo­
krotnie jeszcze przewinie się przez 
łamy prasowe. Polonia gładko upo 
rała się ze swoimi wrocławskimi 
przeciwnikami.

LEGIONIŚCI TEŻ GROŹNI
Wicemistrz Polski — Legia War­

szawę także przekroczyła zdarza­
jące się często w obecnych roz­
grywkach „setki” zdobytych punk­
tów i wysoko pokonała wyraźnie 
osłabioną Wartę. W meczu z mi 
strzem Polski — Lechem, legioniści 
nić błysnęli wprawdzie, ale wywal­
czyli zasłużenie zresztą — cenne 
dwa punkty. Obecnie cały ciężar 
gry Legii leży w rękach Pstrokoń. 
skiego i Pawlaka, a dawniej byl 
rozłożony na cały zespół — co nie 
jest pocieszającym dla trenera 
T. Ulatowsklego objawem. Jednak 
chociaż Legia nie gra obecnie tak 
efektownie jak „Wawelskie Smoki", 
czy „Czarne Koszule”, jćdnak swo­
ją twardością i nieustępliwością 
odegra na pewno znaczną rolę w 
walce o prymat.

Coś niedobrego dzieje się nato­
miast z mistrzem Polski — Lechem 
Poznań. Seria kolejnych porażek, 
czasem nawet nieoczekiwanych, 
zepchnęła tę drużynę na siódme 
miejsce w tabeli i wyeliminowała 
ją, przynajmniej w pierwszej run­
dzie, z czołówki.

TRENER PATRZYKONT 
WYJAŚNIA

Zaintrygowani takim stanem 
rzeczy, zagadnęliśmy trenera JA­
NUSZA PATRZYKONTA, jakie są 
powody niepowodzeń Lecha?

—. To trudno dokładnie sprecyzo­
wać — mówi p. Patrzykont. — Za­
wodnicy wykazują poważne znu­
żenie psychiczne I mimo usilnych 
prób ożywienia ich, nie mogę wiele 
tu zdziałać. Wyczerpał ich sezon 
ubiezłego roku, rozbiły trochę 
zgrupowania kadry, a poza tym 
niam poważne trudności w uzyska­
niu kompletu na treningach. Nic 
Jesteśmy w stanie tak trenować, 
jak dawniej, zawodnicy po prostu 
nie mają tyle czasu. To chyba 
główna przyczyna naszych niepo­
wodzeń. No trudno, zaciśpiemy zę­
by I będziemy walczyć, jeszcze nie 
wszystko stracone.

Również w słabej raczej formie 
iest drużyna AZS Warszawa, jedna 
z faworytek do czołowej trójki. 
Warszawscy akademicy stali się 
zespołem bardzo chimerycznym, 
raz przegrywają raz wysoko poko­
nują swych przeciwników, ale nie 
*ak zdecydowanie, jak to dotych­
czas czynili. Brak chorego Grzy­
bowskiego daje się wyraźnie od 
czuć. Jedynie Nartownkl i Przy, 
warskl znajdują stę w dobrej for­
mie, Pozostał! raczej zawodzą, n 
zapowiadana młodzież jeszcze zdajc 
się nie całkowicie dojrzała.

Natomiast renesans swej formy 
potwierdza nada] ŁKS Łódź, zwłasz­
cza po ostatnim sukcesie nad Le-

wyłączone
z dotacji państwowych

Prezydium Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej, po przeprowa-
dzeniu całokształtu pracy

chem. Zespół ten, grajacy w zasa­
dzie w „starym” zestawieniu, umie 
jęmie wykorzystuje takie wybija­
jącą się młodzież i w tym sezonie 
rzeczywiście wypadnie chyba znacz­
nie lepiej.

Pozostałe zespoły grają mniej wię 
cej lak samo jak dawniej. Jedynie 
Gwardia znacznie obniżyła swoje 
lotv, na co zresztą składają się 
obiektywne przyczyny.

Po ostatnich rozgrywkach zmie 
nił się lider strzelców. Miejsce Pa­
cuły (Wisła), zajął Wlchowski 
(Polonia W-wa), którego nie ła-wo 
będzie — sądząc po jego strzelec­
kiej formie — strącić z tronu.

Na liście 12 najlepszych strzelców 
znaiduje się czterech zawodników 
środkowych i 8 grających na ob 
wodzie, w tym 4 skrzydłowych I 
4 obrońców.

w Środę gra się dalej

W środę, 3 grudnia, będziemy 
świadkami dalszych walk koszyka 
rzy.

(sala MIK jodz. 19) w W a r- 
kZS r- Polnnia (sala

AWF — godz. 20),1 we W r o c ł a. 
w i u: Śląsk — Gwardia, w P o- 
znaniu warta — Lech (godz.
20) 1 w czwartek, 4 grudnia w 
Toruniu: AZS — Spójnia 
Gdańsk (godz. 20). Mecz Sparta —

Wisła, z powodu zajętej sali w tym 
terminie, został przełożony za zgo­
dą PZKosz na dz.eń 10 grudnia.

Dwa pojedynki właściwie wysu 
wają się tu na czoło środowych 
rozgrywek: ŁR.S — Legia i AZS — 
Polonia,' które zadecydują o pew­
niejszym objęciu pozycji wicelide- 
ra tabeli. Tymczasem Polonia. 
Legia i ŁKS mają tę samą ilość 
punktów a o kolejności (jak wyżej) 
decyduje stosunek koszy.

Pewnym handicapem dla łodzian 
jest atut własne?© boiska i fakt, że 
dotychczas ŁKS wygrał wszystkie 
mecze na własnych śmieciach. W 
drugim meczu wiece.i szans daje ny 
„Czarnym Koszulom”, które jeszcze 
zanim zabrzmi gwizdek, rozpoczy­
nający zawody, mają już znaczną 
nad AZS przewagę wzrostową. W 
każdym razie nie wątpimy, że do 
sali AWF ściągnie w środę przy­
najmniej „połowa” koszykarskiej 
Warszawy.

Zacięty bój będzie się zapewne 
toczyć również i w Poznaniu. War­
ta bowiem bedzie chciała ambicją 
i bojowością przełamać przewagę 
rutyny mistrza Polski.

W pozostałych dwóch spotkaniach 
AZS Toruń powinien uzyskać gład­
kie 1 efektowne zwycięstwo nad 
Spójnią Gdańsk, a Śląsk Wrocław 
uporać się 2 Gwardią Wrocław.

(j* K*ł

Polskiego Związku Spor; ów Sanecz­
kowych, podjęło uchwalę w spra­
wie działalności tego Związku.

Na wstępie uchwala podkreśla 
znaczne osiągnięcia polskiego sa­
neczkarstwa w os atnich lakach na 
forum międzynarodowym. Ukoro­
nowaniem tych sukcesów było zdo­
bycie w tegorocznych mistrzo­
stwach świata w Krynicy 2 zło­
tych, 3 srebrnych, i 2 brązowych 
medali.

Obok wytężonej pracy ze sto* 
sunkowo szczupłą garstką wyczy­
nowców — stwierdza dalej uchwała 
— PZSS nie podjął dostatecznych 
wysiłków w celu popularyzacji 1 
umasowienia sportu saneczkowego, 
co powinno być głównym zada­
niem władz związku w najbliż­
szym okresie. Z zaleceń na przy­
szłość dla PZSS wymienić należy 
m. in. konieczność wzmocnienia 
współpracy z Ministerstwem 
Oświaty, SKS, ZHP, LZS, TKKF, 
i F7VP. organizowanie popul^mv^h 
zawodów na zwykłych sankach* 
dostępnych dla szerokich rzesz mło­
dzieży oraz, organizowania imprez 
międzynarodowych w bardziej osz­
czędny sposób.

Saneczkarstwo otrzyma znacznie 
zwiększoną pomoc finansową. Wy­
łączono natomiast na przyszłość z 
dotacji państwowych sporty — 
bobslejowy i skeletonowy, w któ­
rych nie możemy poszczycić się 
żadnymi sukcesami międzynarodo­
wymi. (PAP)

Ćwierćfinały pucharu PZTS
bez niespodzianek

fl WTERĆFINAŁY pucharu Pols- 
V kiego związku Tenisa Stołowego 

w konkurencji kobiet rozegrane zo­
stały w sobotę i n edzielę w czte 
rech grupach: zielonogórskiej (Go­
rzów Wlkp.) lubelskiej, olsztyńskiej, 
śląskiej .Oto meldunki naszych ko­
respondentów,

OLSZTYN, z 7 drużyn, jakie miały 
stanąć na starcie w Olsztynie w za­
wodach wzięły udział tylko Zgrze 
bne Łódź, Gedania Gdańsk 1 AZS 
Olsztyn. Pierwsza miejsce zajęła 
drużyna łódzka, .która pokonała; Ge-; 
danlę 3:2 oraz AZS Olsztyn 3:0. w 
meczu o drugie miejsce Gedania oa 
niosła zwycięstwo nad AZS 3 :0, 
Niespodzianką była'porażka czoło­
wej naszej rakiety Skuratowlcz-Ku- 
cliarskiej (Gedania) z Kwiatkowską 
(Zgrzebne).

GORZOW WLKP. Zawody w gru. 
ple zielonogórskiej były bardzo za­
cięte. Najrówniej grający zespól sto­
łecznej Kotwicy ZJjąl bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce przed Startem 
Bielsko i startem Gdynia. Ta osta 
tnla drużyna zakv alifikowała się do 
półfinałów zeldwie stosunkiem wy* 
granych partii. Taka samą Ilość wy* 
granych meczów miały Jeszcze Ad- 
mira Gorsów i Bawełna Łódź. Osta*

tnie miejsce zajęła Korona Kraków. 
. LUBLIN. Turniej lubelski, który 
odbył się w całkowitej konspiracji, 
zgromadził 6 zespołów (AZS Wio 
claw nie przyjechał). Pierwsze 
miejsce w kolejności zajęły: Pogoń 
szczecin (Radwan — Denlsiukt. 
Gwardia Lublin (Denison — Mich­
no). Stal Mielec (Tomczyk — 
Gwóźdź). Na dalszych uplasowały 
się MKS Tarnów, Tęcza Kielce, 
Pogoń Szczecin.

KATOWICE, w grupie śląskiej do 
zawodów stawiły sie tylko 4 ze­
społy.' Zwyciężyb AZS' Kraków

Grupa gdańska, w której starto- 
wać będzie czwórka finalistek m:s* 
trzostw Polski jest znacznie silniej­
sza. w grupie rzeszowskiej zna­
lazł. się tylko jeden zespół, który 
powinien bez trudu przejść sito 
eliminacyjne — Zgrzebne Łódź.

Turniej finałowy z udziałem sześ- 
*ctu drużyn (po 3 pierwsze z każdej 
grupy) odbędzie się 13 l 14 grudnia 
w Lodzi.

(Ratzko
Legnica (Piekarska

Lida) przed Czarnymi
Pa rei a k) i

Budowlanymi Częstochową (Madrąk 
— Miller). Na czwartej pozycji 
uplasowała się drużyna Łączności
Opole,

☆
Do rozgrywek półfinałowych, któ­

re odbędą się w najbliższą sobotę 
i niedzielę zakwalifikowały się ze­
społy: do grupy rzeszowskiej: Ko­
twica Warszawa, start Gdynia. 
Czarni Legnica. Zgrzebne Łódź. 
AZS Olsztyn. Gwardia Lublin, do 
grupy gdańskiej: start Bielsko, AZS 
Kraków. Budowlani Częstochowa. 
Gedania Gdańsk, pogoń szczecin i 
Stal Mielec.

„PKZEGLĄD SPORTOWY** 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA** 
Warszawa. Mokotowska ?<• Dl 

p. Telefony; Centrala 84241 I 84143 
oraz bezpośrednie - Redaktor 
Naczelny i Sekretariat - 89118» 
Sekretarz Redakcji - 82604. Dział 
Sportu - noto». 89666. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni poW< 
wednle w godz. «—ik

Adret Administracji — Wvdaw* 
nletwo „Prasa Sportowa”, war*
MMI.

Zaklady Graficzne
„Domu Stówa Polskiego" 

Zam. 7M#
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Listę mą
Nr 192 Warszawa 2.XII.1958 r.

widzę
Bil lekkoatletyczną
KIEDY rok temu wicepre 

zes -PZLA Witold Gierut- 
to typując swoich■ kandydatów 

ha listę najiepśz.ych -sportow­
ców roku. Umieścił na swoje! 
liśćie. bodaj pełną dziesiątkę 
lekkoatletów', propozycje tż 
spotkały się i żywym protes. 
teiji przedstawicieli innych dy­
scyplin sportowych. Minął jed­
nak rok i. oto stajemy wobec 

• Sytuacji, że „tym razem lista 
najlepszych, jeśli nie w całości, 
to, w każdym razie w zdecydo­
wanej większości, składać się 
musi z lekkoatletów. Przynaj­
mniej \ temu, który był świad­
kiem niemal wszystkich tego- 
Tocznych sukcesów ńaśżych lek­
koatletów —■ ■tak się . ta rzecz 

: ‘Widzi. -■
Którzy z czołowych przedsta­

wicieli : królowej sportu zaslur 
, żyli więc w tym. sezonie na 

miejsce' w honorowej: dziesiąt­
ce najlepszych sportowców ro­
ku? Zdaję sobie sprawę, że w 
tym "sezonie konkurencja : jest 
•szczególnie ciężka. Przecież jak

Kreyszkowłak:, — Szczęśliwie 
nie mam kłopotu zpzdóbkami 

/■ na .chmnkę...

nigdy dotąd ..nałykaliśmy się" 
mistrzów świata, co miało-miej­
sce w 'saneczkarstwie, kajakar­
stwie i szybownictwie — o ile 
mnie pamięć nie myli. W 'lek­
koatletyce mis trzos lwa świata 
dotychczas nie są rozgrywane i 
zą zawod.ńikami tej dziedziny 
sportu przemawiać mogą „tyl­
ko" tytuły mistrzów Europy 
Szybko jednak dodajmy, że mi­
strzostwa starego -kontynentu 
w tej dziedzinie sportu, to spot­
kanie — z (wyjątkiem Ameryka­
nów -- najlepszych na' świe- 
cie, • od lat wywołujące na 
świecie olłjrzymie zainteresowa-

' n'e- ’
.. Zreoztą przypomnijmy sobie owe 
pamiętne ■ dni sierpniowe, kiedy io 
z ^najwyższym napięciem oczeki- 

- wano< wieści, ze: sztokholmskiego 
stadionu i kiedy to niemal co­
dziennie zawodnicy nasi mieli „na 
składzie” jakąś niespodziankę w 
postaci złotego medalu. Niespoty­
kany w historii naszego sportu 
deszcz złotych medali ?w tej im­
prezie, zasługuje z pewnością na 
to,: aby ich autorzy figurowali na 
liście najlepszych. sportowców ro­
ku. Wyliczmywięc najpierw' b- 
wych utytułowanych ■ kandydatów 
dó miana :najlepszego sportowca 
roku. '•.■ '■■

Kuracjo. Sidły. Żona: -- Może 
ja ci sama ten-, łokieć wyleczę..

niem, nie kończy sie lista lekko­
atletycznych kandydatów. Tytuł 
mistrza Europy i związane z tym 
zwycięstwo nad wszystkimi rywala­
mi, ma jednak swoją wagę' i dla­
tego ta siódemka ma pierwszeń­
stwo przed innymi, ó kóryćh' nie­
co później. W tej chwili proble­
mem staje: się ustalenie kolejności 
pomiędzy poszczególnymi kandyda- 
ariii. Czy z grona ■ lekkoatletów 

ma być wyłoniony najlepszy spor­
towiec roku? Naszym zdaniem o- 
czywiście tak, ale kto .ma nim 
być?

Czy JANUSZ SIDŁO, jeden z naj­
lepszych ośzezepników, jacy, kiedy­
kolwiek pojawili -.ślę w historii 
światowej lekKoatle.ykil zwycięzca 
niezliczonej ilości'; zawodów mię­
dzynarodowych', • który Iw sezonie 
1958 poniósł tylko jedna porażkę 
i to z krajó-wymifywalem Kopy- 
tą, a przy tym zdobył tytuł mistrza 
Europy już po raz drugi z kolei, 
co ma przecież również’ swoja 

"Wagę? '
. Czy ZDZISŁAW KUZYSZKO- 
WIAK, najlepszy; obecnie /długo­
dystansowiec świata; zdobywca ot 
dwóch złotych medali w: Sztokhol­
mie na klasycznych-długich dystan­
sach, które w przeszłości przynio­
sły tyle ■ sławy. .-Nurmlemuv/Zótop- 
kowl. ' Kucowi?:. / r

Czy JERZY CHROMIK." zawodnik 
przez wielu, już-.przekreślony, kić 
ry : po długotrwałym kry zysie: zdo­
łał dokonać niezwykłego wyczynu 
w postaci rewelacyjnego rekordu 
świata na dystansie 3.00(1 m z prze­
szkodami w czasie 8:32:6 oraz .-zdo­
bycia mistrzowskiego tytułu w tej 
samej konkurencji? ■

Za każdym ż tej: wielkiej trójki 
przemawiają -. argumenty . wielkiej 
wagi. Rzeczą czytelników jest roz­
patrzyć ję pod własnym kąlem-.i 
zdecydować się na ostateczną ko­
lejność. Jeśli chodzi omnie, to ra­
czej jestem: skłonny ,uszeregować tę 
trójkę . w kolejności — KRZYSZ-

jest -stawka kandydatów w tym 
• roku. ■

WAŁCZĘ O DALSZYCH
.Uf, zdołałem . jakoś . wyornąć zę 

•'sklasyfikowania:- naszych siedm‘u 
mistrzów Europy, ale nie zamie­
rzam. earńykać, lis.y lekkoatletycz­
nej ńa tej siódemce.. Przede wszyst­
kim cłicę waiłczyć o ZIMNEGO. Wi- 
cemistra Europy- w biegu na 5.000 m 
wraz z Krzyszkówtakiem. stanowi! 
parę nie. do pokonania. To,’ że nie 
przypadł mu tytuł- mistrzowski, o 
niczym nie może , św atlczyó, skoro 
star uje się z lej ki;isv rywalem 
eo Krzyszkowiak... Ale ‘Zimny ma 
zaletę, nad którą nie molńa przejść 
do porządku dziennego. Jest: nie* 
zwysle koleżeński na bieżni i za­
wsze wypełnia zadania. które mo­
gą przynieść sukces .koledze. Trud­
no' zapnninieć mołnen u. kiedy pod- 
czai finałowego bie ji na 5.000 ni 
w Sztokholmie na' 800 m prżed 
metą umorusany biotem Zimny jak 
hurza ruRzył do przodu, zoslawia- 
iąć za sobą. wszystkie, światowe 

.‘sławy- z wyjątkiem Krzyszkowia* 
ka, aby przegrać z nim dopiero w 
końcówce. Właśnie Zimny był mo­
torem i duszą te:o niezavomniane- 
gó biegu. Trudno też sobie wyo­
brazić listę najlepszych sportow­
ców bez tego właśnie nazwiska.

A któż z nas zapomniał jedyny w 
swoim rodzaju pojedynek MĄKO- 
MASKTEGO z mistrzem olimpij­
skim Amerykaninem Courtneyeni,

Basia Janiszewska: — Już wolę 
biegać .^setkę"!'.

NAJPIERW MISTRZOWIE
, A więc1 JANUSZ SIDŁO, kapitan 

polskiej drużyny, mistrz Eurćpy 
w - rzucie oszczepem z ■ wynikiem 
80.18 (rekord M. E.).

ZDZISŁAW KRZySZKOWtAK — 
dwukrotny, mistrz Europy w bie­
gach na 5.000 m z' wynikiem 13.53.4 
i na 10.000 im z wynikiem 20:56.0.

TADEUSZ RUT, rewelacyjny zwy­
cięzca .młociarzy radzieckich i 
mistrz Eurćpy w rzucie mło.em' z 
wynikiem 04.18, ■ ■ .
.JOZEF SCHMIDT — jedna z naj­

większych tegorocznych rewelacji 
w; światowej lekkoatletyce, mistrz 
Europy w frójskoku z rzadko spo­
tykanym wynikiem 16 43,

EDMUND PIĄTKOWSKI — czo­
łowy dyskobol świata, mistrz Eu- 
róo'- w tej konkurencji z wyń k em 
53.92,. .... - ■- ■

JERZY- CHROMIK, najlepszy śte- 
eplista świata, rekordzista świata 
na tym dystansie: z wyn kiem 8:32.0 
i .mistrz Eliropy z wynikiem 8:38.2.

BARBARA JANISZEWSKA- .- 
cźolowa sprinterka Europy i mi­
strzyni,,tej części świata z czasem 
24.1. 1 ■■ - ? ■ '.

Piątkowski:.— -Dysk mi. książek 
nie przesłania;.. .

KRZYSZKOWIAK 
PRZED CHROMIKIEM ,

Wyliczyliśmy więc .tutaj siedem 
nazwisk, na. których, naszym . zda-.

tonie może jednak znów pobie­
gnę na 3000 m t przeszkodami...

KOWIAK, CHROMIK, SIDŁO... Dwa 
tytuły mistrzowskie na. dystansach 
3.000 i 10.000 m oraz objęcie kró­
lewskiego berła po- Kucu ’ w tej 
specjalności, to jednak argumenty, 
które przemawiają najhardziej na 
korzyść pierwszego miejsca dla 
KRZYSZKO WIAKA. .Na korzyść 
drugiego miejsca CHROMIKA: prze­
mawia jego rekord świata, stano­
wiący. niezwykle wartościową pod­
budowę do tytułu mistrza Euro­
py. ■

SCHMIDT W DRUGIEJ" GRUPIE
iNoj tak ale, to dopiero-trójka. Jak 

sklasyfikować pozostałą czwórkę? 
Jeśli chodzi o JANISZEWSKĄ, RU­
TA, PIĄTKOWSKIEGO 1 SCHMID­
TA. tę tutaj z pewmością rozrzut 
głosów : będzie większy, Za 
SCHMIDTEM przemawia jega die.- 
.zwykły wprost awans do ściślej 
czołówki;' świata ! 'prawdziwy nó-. 
kant rywali w Sztokholmie, kie­
dy to wyprzedził i następnego z kolei 
rywala. 1 to samego: rekordzistę 
świata ; Riachowśkiego: aż o 41 cmi 

.. Za-r.- PIĄTKOWSKIM przemawia 
znów jego i nieźwykle. równa for­
ma- 1 zaledwie l-jedna porażka w 
ciągu całego 'eźonu. I ón zbliżył 
się w. bezpośrednie -rejony rekor­
du Europy, gdyż jego rekord 'Pol­
ski 56.78 ustępuje- zaledwie ; o ,20 
cm aktualnemu rekordowi Europy,:

TADEUSZ ^BUT ■ ma na swym 
koncie takżeWnowy 'doskonały re­
kord? Polski' ijlS.09.’-ale wynik ten 
odbiega jednak Me'zćze znacznie od 
rekordu Euró^yi."67,81. BARBARA 
JANISZEWSKA /'dokonała . wielkiej 
sztuki, wyrównując rekord Polski 
nie. byle kogo bó same.; Waiasie- 
wiczówny (100 m — . li.S). a więc 
I tutaj argument jest, nie do .zba­
gatelizowania. Gdybyśmy chcieli do­
datkowych , argumentów : poszukać 
w postawie moralno-wychowaw­
czej tej czwórki to na nic by słę 
to nie zdało, Wszyscy są sportow­
cami : najwyższej ‘klasy - pod .każ 
dym .względem. Alę :że jakaś ko­
lejność: jest, konieczna, wlec -zde­
cydowałbym się na taka—SCHMIDT 
PIĄTKOWSKI, JANISZEWSKA. 
HUT... Oczywiście czytelnicy przyl- 
ma inne warianty, ale to będzie 
tylko dowodem, . jak wyrównana

który na warszawskiej bieżni do­
znał sensacyjnej porażki.1 Mako- 
maski ustanowił wówczas wspania­
ły rekord Polski 1:46.7, jeden z naj­
lepszych : wyników w historii na 
tym dystansie. Zresztą zawodnik 
cen wywalczył w Sztokholmie 4 

.miejsce, w swej specjalności,, o 
czym również nie należy zapoini- 
uać. '.«.-■

; Zwycięstwo JOCHMANA x nad 
Niemcem . Schmidtem na 1.500 m 
podczas spotkania Polska — NRF 
z pewnością przejdzie do rzędu wyr 
darreń, o Jakich długo się. opo­
wiada. Zawodnik ten miał pecha, 
gdyż nie znalazł miejsca w druży­
nie ńa Sztokholm. Podczas, meczu 
z USA błysnął jednak fantastyczni

r»ymi możliwościami jcko długo- 
dystansowiec, osiągając rewelacyj­
ny czas 13:54.6. Pogoń jego za 
Schmidtem podczas meczu z NRF 
to już osobny" rozdział, który stal 
się tematem , specjalnych rozwa­
żań, fachowców: jak było możliwe 
nadrobienie tak olbrzymiej różnicy 
w metrach — a stu tysiącom widzów 
dostarczył przeżycia, jakiego próż­
no szukać w innych sy .nacjach. Za 
taki wyczyn należy się mielce 
wśród grona najlepszych sportow­
ców, bo za takiego uważamy Ma­
riana Jochmana.

Przystępujemy do końcowego 
podsumowania. W tej chwili li­
sta liczy 10 nazwisk, o zgrozo, 
samych lekkoatletów. Wygiąla 
ona według mojej, zawsze w 
jakimś stopniu subiektywnej >■ 
ceny, następująco:
1. ZDZISŁAW KRZYSZKO- 

WIAK,
2. JERZY CHROMIK, /
3. JANUSZ SIDŁO,
4. JÓZEF SCHMIDT.:
5. EDMUND PIĄTKOWSKI,
6. BARBARA JANISZEW­

SKA,
7. TADEUSZ RUT,
8. KAZIMIERZ ZIMNY, 
». ZBIGNIEW MAKOMASKI, 

10. MARIAN JOCHMAN.
Czy wobec tego przedstawi- • 

ciele' innych dyscyplin sportu 
nie mają co. myślę j o miejscu 
wśród najlepszych? Wydaje s;ę, 
że źle by było, gdyby zabrakło 
w grenie najlepszych dwukrot­
nego mistrza świata w kajakar­
stwie KAPLANIAKA Możliwe, 
że czytelnicy zechcą tutaj wi­
dzieć jeszcze innych sportow­
ców. Wówczas wykreślenie 
któregoś z lekkoatletów zosta­
wiam już wam Czytelnicy. Je­
śli nawet zdecydujecie się na ta­
ką operację to chyba nie. przyj­
dzie ona Wam z łatwością...

Z. Głuszek

wożniejsżn rzecz...
Rys. E. Alaszewsld

Z meczu Kelowna Packers — Dynamo Moskwa 2:2. Bramkarz kanadyjski 'Vl virjnu- 
tuację wybiciem krążka w. bok. Akcja idzie w kierunku bramki radzieckiej. Od len i- r 

ruin (K), Stacyk (K), Soldatenko (D), Jurcinow (D).
Kot. b. Sv.iet!3nw

wrażenia i hźnkkiego pała&s

„Zeznania” naocznego świadka
moskiewskich zmopa

Aś atutowy młodzieżowej reprezentacji Polski we florecie — 
Janusz Woyda z Marymontu. Życzymy mu, żeby w spotkaniu 
z: Węgrami jak najczęściej wydawał taki okrzyk triumfu. ■ 

Fot. „PS” E. Warmiński

Węgrzy pewni swego
przed szermierczej młodzieży

,. BUDAPESZT w grudniu. 
Wie dniach 6 i: 7< grudnia od- 

będzie się w Budapeszcie 
p:erwsze międzypaństwowe 
spotkanie szermiercze juniorów 
Polski'!-Węgier.

— Będżfe to bardzo pożytecz­
na impreza, mającą na celu jak 
najlepsze ■ przygotowanie junio­
rów. db mistrzostw świata w Pa- 
ryżp.: r- mówp gen erą lny sekre­
tarz -Węgierskiego Związku Szer-’ 
miereżego p. istvan Tabor. — 
Idea takich spotkań zrodziła się 
w czasie tradycyjnego meczu Le­
gła —. Honvcd w Budapeszcie. 
Mistrzostwa juniorów Węgier 
rozegrane zostały w początkach 
listopada; póża tym mamy. jesz­
cze w programie dwa 'turnieje 
kontrolne, na podstawie których 
wyłonimy., ostateczną reprezen­
tację. Górna granica wieku na­
szych juniorów wynosi nadal 19 
lat i to jest właśnie nlepokoją- 
ćy ńaś mąnkaraent> bowiem w 
Paryżu mogą w alczyć juniorzy 
do 21 lat. Odnośnie, zbllżająćę- 
go się spotkania, przmvidywania 
nie są zbyt trudne. .Wasi junio­
rzy mają szanse - na wygranie 
tylko szpady. ' Zapowiada Się 
także zacięta walka we flo­
recie' kobiet. Szablę':! floret 
mężczyzn uważam, za murowa­
ne punkty naszej młodzieży.

:Szablę/jiiniórów!'trenują .c.ro- 
łowj trenerzy węgierscy jak: Du 
ronelly/' Lukovics,' Beke i. Sza- 
bo. Przyjrzyjmy się teraz wy­
nikom niedawno rozegranych 
mistrzostw, węgierskich junio­
rów. ■■ ■

Floret koblęt: Iż: Piazzerlano 
—’7 zwycięstw, 2. Horvafh - 7, 
3; Sza1ontai : >— 7,. 4. Gtilacsi —- 
4. 5. Mori — 3. 6. Pall —"3 zw; 
Startowało. 07. zawodniczek, W 
finale pierwsza trójka rozegra-: 
ła, emocjonujący baraż o pleis 
wsze miejsce. :

Szpada: 1. Szenderffy — S 
zwycięstw, 2. Mona — 5, 3. Ke- 
seru — 5, 4. Mujzer — 4, 5. 
Turak — 3, 6. Hank — 3 zw. 
I tu pierwsza trójka finalistów 
dopiero po dogrywce wyłoniła 
zwycięstwo. Poziom szpady nie 
był zachwycający; Liczba star- 
tujących także niezbyt imponu­
jąca — 21. Jak widać broń ta 
w dalszym ciągu nie cieszy się 
na Węgrzech zbytnią popular­
nością.

Floret mężczyzn: 1. L. Kamu- 
li —'7 zw., 2. Nyomarkai — 6. 
3. Szabo — 6, 4;'Sarosi — 5, 
5. Feke —. 3, 6. Plagonyi — 3 
zw: Młodszy brat znanego u nas 
Jeno : Kamuticgo — Laszlo tb 
bardzo utalentowany' florecistą. 
W tym roku, wygrał -on w Bel­
gradzie międzynarodowy turniej 
floretowy, a także był bezkon­
kurencyjny na mistrzostwach. W 
tej; broni. Węgrzy;1 mają' znako­
mity narybek !,. bardzodużo 
utalentowaych florecistów; Star­
towało 102 zawodników.::

1 Szabla: L Meśzenaj— 7 żw„ 
2. A. Kovacs — 7, 3: Stańcżek 
—4. Biro — 5- 5. Simo — 4,. 
6. Mittermayer — 3 zw. W^ Cej 
broni już ód dłuższego czasu 
zarysowuje się wielka 'rywali- 
tacja i-dwóch -najlepszych sza­
blistów , młodego pokolenia Mer 
sżęny i. Atilly Kovacsa. Ten 
ostatni, to syn słynnego więlc^- 
krotnego mistrza svyiata;w sza­
bli Pala 'Kovacsa. Obaj 'trenują 
pod okiem trenera Fórrb. Star­
towało 82 zawodników.

— Czy Atilla pójdzie śladanii 
swego ojca? — zapytałem: pre­
zesa - szermierzy : ■ węgierskich, 
dr, Soproniego,'

— Atilla ma zaledwie 17 lat 
1 sądzę, że dopiero w ciągu 
dwóch najbliższych' lat będzie 
możną na ten .temat powie­
dzieć coś bardziej konkretnego.

Ojciec jego także dopiero w 19 
roku życia zaczął odnosić po­
ważniejsze sukcesy. W każdym 
razie -bardzo nas cieszy ta am-

bitna rywalizacja. W ten spo­
sób dochodzi się do klasy...

Witold Wieromiej

hokejowych potentatów

Lidia Pawłowska, siostra mi­
strza świata z Paryża, jest od 
kilku lat naszą najlepszą ju­
niorką. Musi jednak .bardzo u- 
ważąć, bo może prędko stracić 
czołową pozycję na rzecz kole­

żanek z .reprezentacji.'
Fot. „PS” E. Warmiński

NIE CHODZI O WYNIK

CIESZY nas baidzo dobra opinia 
fachowców węgierskimi o* naszej 
szpadzie i florecie ‘ kobiet. Szabię 

i .Uoret męski Węgrzy z góry zapi­
sują po stronie swoich zysków, co 
— inysię — tylko zdopinguje naszą 
bojową, młodzież. UieKawc jeonait. 
że właśnie Węgrzy, choć są bardzo 
pewni zwycięstwa w co najmniej 
dwóch broniach,: nie chcieli rozgry­
wać meczu młodzieżowego jako 
oficjalnego spotkania międzypań­
stwowego, lecz pod firmą „Buda­
peszt’’ — „Wrocław".

Nie chodzi zresztą w tym meczu, 
przynajmniej nam, o wynik. Chęt­
nie zgodzimy się przegrać, nawet w 
wysokim stosunku, byle tylko pols­
cy juniorzy wynieśli z budapeszteń­
skiego występu jak najwięcej ko­
rzyści. Przekonamy śię o tym 
wkrótce — podczas rewanżowego 
•meczu we Wrocławiu oraz na mło­
dzieżowych mistrzostwach świata w 
Paryżu.

Niestety, nie wszystko zostało zro­
bione, by nasi Juniorzy stanęli na 
planszy w Budapeszcie należycie 
przygotowani do spotkania z silnym 
przeciwnikiem Szczególnie we tło 
recie. Brak floretowych aparatów w 
klubach sprawił, że niektórzy za­
wodnicy (szczególnie zawodniczki) 
dopiero na dwudniowym przedwy­
jazdowym zgrupowaniu po raz pier­
wszy w życiu zetknęli się. z nowo­
czesnym sprzętem. Florecistkl i flo­
reciści zfcchali w tym celu do War­
szawy w poniedziałek 1 bm. i pil­
nie pracują pod okiem trenerd Wła- 
dysława Kurpiewsklego. Dobre 1 to, 
choć można było pomyśleć o prze­
szkoleniu trochę wcześniej.

W: składzie ekipy polskiej zaszła 
w ostatniej chwili zmiana, w miej­
sce obiecującego zawodnika War­
szawianki juniora Janusza Majews­
kiego, do Budapesztu pojedzie Wal­
demar Gut z Marymontu. Majewski 
muslał zrezygnować z wyjazdu, ze 
względu na ważne zajęcia na Poli­
technice.

Cergo

P.8. jeśli nie Jest za późno, sądzę, 
że warto zabezpieczyć utrwalenie 
przebiegu poszczególnych walk na 
taśmie filmowej, co pozwoli potem 
na dokładną analizę błędów I zalet 
naszych zawodników. Wyjazd trak­
towany jest przecież jako szkole- nlowy.

MOSKWA, koniec listopada

OD pięciu lat trwa w hokeju 
światowym rywalizacja o pry­
mat pomiędzy Kanadą i ZSRR 

pojedynków tych drużyn na 
kolejnych mistrzostwach świata to­
czą się rómie. To ZSRR — jak mia­
ło to miełsce w latach 1954 i 1956, 
to znów Kanada-----lata 1955 i 1958, 
zwyciężają w bezpośrednich spot­
kaniach. Hokej światowy ma z tej 
rywalizacji wielką korzyść. Z ro­
ku na rok podnosi się poziom obu 
czołowych amatorskich reprezen­
tacji świa:.a, z roku na rok leż po­
zostałe, drużyny „wielkiej piątki”, 
a więc Szwecja. USA i Czechosło­
wacja coraz staranniej szykują sie 
do mistrzostw ,bo coraz trudniej 
jest zdobyć każdy punkt, tak prze­
cież ważny ur końcowej tabeli.

Naturalnym, porządkiem rzeczy 
spotkania drużyn Kanady 1 ZSRR 
musialy wyjść poza krąg jedynie 
mistrzowskich zmagań- podczas 
oficjalnych turniejów, o pierwsze 
miejsce w świecie.

Początek temu dało zeszłoroczne 
tournee reprezentacji Moskwy, rów­
noznacznej właściwie ż reprezen­
tacją < ZSRR, po Kanadzie. Tam 
właśnie doszło na parę miesięcy 
przed ostatnimi mistrzostwami 
świata w Oslo, do pierwszego spot­
kania zespołu radzieckiego z póź­
niejszym reprezentantem Kanady 
na te mistrzostwa. Whitby Dun- 
lops, wtedy to Kanada ujrzała po 
raz pierwszy słynnych już hokei­
stów radzieckich.

PO RAZ PIERWSZY W MOSKWIE
Na rewanż nie trzeba było długo 

czekać. W drugiej połowie- Ustopa- 
cU b.r. zawitała do Moskwy kana­
dyjska drużyna hokejowa Kelowna 
Packers, aktualny mistrz Kolumbii 
Brytyjskiej, jednej- ^z prowincji 
Kanady. Podobnie jak przed ro­
kiem'.zespół ZSRR gościł w. Kana­
dzie po raz pierwszy w historii ho­
keja ,tak i obecnie była to pierw­
sza w historii wizyta drużyny ka­
nadyjskiej - na ziemi radzieckiej.

Wyniki spotkań Kelowny z dru­
żynami radzieckimi w Moskwie, 
przebieg tych meczów, znają już 
Czytelnicy „PS” z relacji moskiew­
skiego korespondenta pisma. DJa 
Jasności obrazu przypomnę tylko w 
Skrócie'rezultaty. Tak więc Kelow­
na kolejno przegrała z. mistrzem 
ZSRR — CSKMO 3:4, zremisowała 
z Wicemistrzem — Krilia Sowietów 
1:1,. zremisowała z teamem Dyna­
mo — Lokomotiv 2:2, zwyciężyła 
młodzieżową reprezentację Moskwy 
1:3 i w ostatnim meczu pokonała 
reprezentację Moskwy 5:1.

O czym mówią przytoczone tu­
taj wyniki? Moim zdaniem sa one 
świadectwem całkowicie Wyrówna­
nego poziomu Jaki w chwili obec­
nej reprezentuje ta właśnie dru­
żyna kanadyjska i najlepsze zes­
poły radzieckie. Ostatni mecz Ka­
nadyjczyków w Moskwie, wygrany 
przez nich stosunkowo wysoko, nie 
może być głównym ...wykładnikiem 
ewentualnej różnicy . poziomów, 
gdyż —moim zdaniem —n e była to 
wcale najlepsza reprezentacja Mo­
skwy, a pozą tym wszyscy .zawod­
nicy -tego zespołu zagrali w tym 
dniu wyjątkowo słabo, o wiele po­
niżej normalnej ich formy. Przy­
kładem tego może być choćby, gra 
nie od dzisiaj znanej trójki ataku 
Czerepanow — Aleksandrów — 
Łoktlew. Ta linia. k'6ra w ostat­
nich dwóch la‘ach miała decydują­
cy udział w wielu zwycięstwach ra­
dzieckiej reprezentacji, tym razem 
potwierdziła, Iż nawet najlepszym 
zdarza się bardzo słaby dzień.

STARZY + MŁODZI
Charakterystyczną cechą Kelow­

ny jest stosunkowo wysoki wiek 
zawodników. A taki np. znakomity 
obrońca Stecuk, czy też napastnik 
Durban, to panowie mocno po trzy­
dziestce, ze sporymi łysinami. 
Jedynie napastnicy Wakshinsky i 
Kowalchuk oraz bramkarz Gathe- 
rum. to ludzie młodzi, liczący so­
bie niewiele ponad dwadzieścia lat.

Kelowna przyjechała do Moskwy 
po serii dziesięciu spotkań o cha­
rakterze „kontrolnym”. Osiem z 
nich rozstrzygnęła na swoją ko­
rzyść ,pokonując m.in. drużynę 
mistrza świata z 1955 r. Pentlcton 
Vees. Oczywiście Pentlcton nU 
Jest w tej chwili tym zespołem, 
który przed trzema laty zachwycał 
znajomością wszystkich arkanów 
sztuki hokejowej, niemniej był do­
brym egzaminatorem, dla Kelowny.

GRA NIE KRĄŻEK A ZAWODNIK
Obserwowałem z uwagą poczyna­

nia Kelowny na lodowisku piękne­
go Pałacu Sportowego na Łużni- 
kach. Przede wszystkim rzucała 
się w oczy we wszystkich spotka­
niach wielka umiejętność gry ola­
łem wszystkich zawodników tej 
drużyny. Wyrobić sobie swobodna 
pozycję do celnego strzału, pozo­
stać z. krążkiem na tercji Kanadyj­
czyków przez kilka chwil bez opie­
ki, to bardzo trudne zadanie. Każ­
dy z nich' jeździ oczywiście znako­
micie na łyżwach, doskonale trzy­
ma się na lodzie i zna jedną z pod­
stawowych zasad hokeja: gra nie 
krążek, a zawodnik. Najbystrzej­
szym, świetnym zresztą obserwa­
torem lotu krążka był znakomity 
bramkarz Gatherum. Inn! nato- >

miast zawodnicy, tak obrońrv 
i cofnięci w p->rę napiMnjrv. wv. 
konywali przede wszyrikmi zaia. 
nie pilnowania atakujących craczy 
radzieckich.

Kelowna zatlenwnstrcwała wzon. 
we krycie przedpola własnej 
bramki. a że szyhkn ze-tól ten 
zorientował się w rnożiiu 
błyskawicznego kontrataku, taki 
opanowali grarze drużtn radne.’, 
k ch. zawsze łeż. nav.pf sdv na­
pastnicy kanadyjscy ugAniaM sie ?a 
krążkiem po terch przeciwnika, 
dwóch obrońców Kclnwr.y krazvlo 
w okolicach niebieskiej invi, ale 
z reguły na tercji śrrdkowpi.

Rozpisałem siq nirco dłużPi n t;. 
ktyce gry defensywne:, zancm-i- 
strowanej w tych spotkań’»^ orze? 
Kanadyjczyków. Bo io :e? wzede 
wszys.kim rzucało sie w nery ob­
serwatora ich gry w pierwszych 
czterech meczach. Były m poje, 
dynki dwóch (w każdym z 
wspomnianych 'wypadków» równe- 
rzędnych zespołów, ędy chwila 
nieuwagi kosztowała nawet irraą 
goła, gdy niezbyt dok5adne ob.;ts- 
wiańle przeciwnika stv.arralo na­
tychmiast groźną sytuację ped 
własną bramka. Wszystkie meca 
bowiem upłynęły pnd znakim ha- 
dzo szybkiego przenoszenia sie ak­
cji z jednego końca Indnwrka na 
drugi. Nie było tam długich chwil 
odpoczynku, nikt nie bawił «k z 
krążkiem, nikt nikogo nie oszczę­
dzał.

W HOKETU MO^NA JEDNAK 
GRAC FAIR

Dlatego też wrażenia t tych 
spotkań są hardzo mnrnp. Przyczy­
niły się do tego wszystkie ogląda­
ne drużyny swą bardzo fair gra. 
Widzieliśmy wprawdzie jrini, ny 
dwie typowa sztuczki zawo^wców 
kanadyjskich w wykonaniu cłów- 
nie pełnego temperamen ti Kwil- 
chuka .ale jak na pięć meczów by­
ła to raczej kropla w mirzu i - 
powiem teraz straszliwą herbie - 
szczypta pieprzu, dodajaca swoiste­
go smaku temu hokejowi.

Po tym swoistym „wywn^zie” 
hokejowym można przyjąć, iz Ky 
nada, rozpoznająca aktualna 
radzieckiego hokeja ponrzer wiiyt? 
Kelowny. będzie w CSR je litym z 
głównych pretendentów do mi­
strzowskiego tytułu.

ZSRR MA TRZY REPREZENTACJE

W pięciu drużynach radri^cUch 
oglądaliśmy obok znanych juz 
pów — Sołogubnwa. Fmz.-ow?. ku­
rze wskiego. Pantmchowa. troili 
Aleksandrowa — wielu rlcdyc.i. 
bardzo utalentowanych zswocm- 
ków. Rezultaty spo-kan kluhowyM 
były lepsze niż występy Mm re- 
prezentach. To też ria c cos do my­
ślenia. Wprawdue w tym. c’y in­
nym klub e wystąpił j^den lub dru­
gi zawodnik innej drużyny, .iecnak 
trzon zespołów stanowili Erącz- 
tych klubów, w których barwacn 
grano to spotkanie. •

Tak wiec mieliśmy mrćnosć obej­
rzenia kilkudziesięciu aklu^ny^1 
reprezentantów ZSRR lub karA-- 
datów do reprezeniacii. i™ ”•* 
stępj’ dają podstaw’? do 
nia. iż hokej radziecki mwe w “ 
chwili wystawne chyba trzy mniej 
więcej wyrównano rrnrpzcnt^-^ 
Oczywiście wielu młodym 
nikom brak jeszcze rutyny, aleji 
Jej nabrania umożliwiona mi 
nie grę przeciw Kelownie.

MIESZANKA NAJLEPSZA

Moim zdaniem podczas 
go meczu w Mnskwi? zna-3-" 5 
twierdzenie teza, iż iup n}Ien;Im-a. 
konywać zbyt radykalnego odn 
dzania reprezentacji. R pc^ ' 
gdy ma się do dyspojyciM'  ̂
dziesięciu graczy o ...j.
poziomie, trudno przewin'1'n. 
ry z nich wypadme w rhwm 
najlepiej. Jednak 
zespole rutyniarzy typu G"7.- 
czy Kuczewskiego ma ri„.
sadnienie i chyba po tei l1‘ ja 
winie się koneepc.ia na
reprezentacyjnego zespołu łSR“ 
nadchodzące mistrzostwa -■ 
Czechosłowacji.

Zresztą do tej pory, fi: 
przyszłego roku. h.C-o.-r' 
będą mieli mezrose pne r '„.ów 
nia wielu jeszcze e-sre' > '’'r,fDy. 
ze swoim składem. . P|,j z.i 
wają oni na .' d7uzvny
parę tygodni Moskw.'--zawodowe P^W.^-.Jl.ecki wf* 
później zas zespól rad 'c k a 
do USA I Szwecji na serię -p 
towarzyskich.
SĘDZIOWIE M2.AcnFVKT0"AC

PIĘKNĄ 1>KĘ

t Jeszcze jedno, a
sób prowadzenia s,wecJ|
przez sędziów: ""uLeiowadi- c* 
r pokornego z f nle^-
mljając kilka dróbm no-
patrzeń, był t»,P?w;", łrr-v»an- 
woczesncgo sędzio'' ^./odńikć"' 
cego rozwijaniu P1^7 ■ mi-zcnlu 
pięknego tempa 8*’ wal- 
ostrej, lecz, w pełni p’-
kl Warte, by n-”1 tveh 
Muchall uwag KnleBlum
meczach i nmii™sędziów P^HŁ. '[f- . czc-oś ęau- 
bowiem pny tej okazji

. skroś nf

rzyć. Stefan Kź«iot


